„| Tzeczywistej, a nie po 
siły, 
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»% a yz 
k W ORĘDZIU do narodu amety- 
ki żkiego prezydent Roosevelt sfor 
mułował lapidarnie zasady zdrowej 
i rządnej demokracji, jako: 1) sil- 
ny rząd i 2) suwerenna kontrola 
narodu nad sprawującymi władzę, 
Trudno o bardziej rzetelne ujęcie 
stoty demokracji zorganizowanej. 


Prezydent Stanów Zjednoczonych 

stawił nas odrazu u źródła współ- 

czesnych konfliktów ustrojowych. 
rzyczyna ich nie tkwi w żadnej 

mięrze w haśle silnego rządu, po- 
nieważ demokracja nietylko istnie- 
nią takiego radu nie wyklucza, ale 
przeciwnie, stwarza podstawy do 
icyjnej jego 


Powodem zatargów ustrojowych 
jest przedewszystkiem ucieczka 
rządzących przed suwerenna kon- 
trola narodu, a więc i odpowiedzial: 
Nością. Wszystko inne, co na swoje 
ia prawiedliwienie przytaczają dyk- 
łaturv totalne i pôltotalne, jest] 
obłudą i zakłamanym ary, 

Rz ) 


ja z 
> 

UKŁAD WŁOSKO - BRYTYJSKI, 
hedgey niewatpliwie jednem. z naj- 
donioślejszych wydarzeń ostatniej 
doby na terenie polityki międzyna- 
łodowej odbił się różnem echem w 
prasie europejskiej. Charakterysty- 
ne jest przytem, żę bez zastrze- 

ustosunkowała się do tego ra- 
ośnie prasa włoska, widząc w 
tem oczywiście jeden z sukcesów 
| Duce, swobodnie wypowiedziała 
się na ten temat prasą angielska, 
przyczem niektóre jej odłamy pod- 
dały krytycznej ocenie wartość te- 


go porozumienia, całkowicie bez- 
ie a zatem z 


ang rezerwą 
ustosunkowała się do tego prasa 
niemiecka, zdobywające się jedynie 
ną powtarzanie starego frazesu o 
stalowej wartości osi Rzym -— Ber- 


pa której nic nadwyrężyć nie zdo- 


Wiele interesujących komenta- 
rzy do układu włosko - brytviskie- 


W świetle tego „stalowość' osi 
Berlin — Rzym staje się cokolwiek 
Droblematyczna, pomimo, że prasa 
Włoska nie zapomniała z okazji u- 

u obdarzyć Niemcy również 
odpowiednią porcją przyjemnych 
frazesów na ten sam temat. 

Gra brytyjsko - włoska jest zre- 
*ztą dopiero rozpoczęta. Jestto — 
ak pisze prasa angielska — raczej 

iero rozejm a nie poko Naj- 
bliższa przyszłość pokaże, jak się ta 
Era rozwinie i kto — wygra A YB 
nią bitwę... 2) 


Historyczne 
posłannictwo 
Polscy publicyści wskazują 
na potęgę idei Jagiellońskiej 
Patrz art. wstępny na str. 3-ej. 


Kard. Faulhaber 


w Watykanie 


CITTA DEL VATICANO. Przy- 
był da Rzymu arcybiskup Mona- 
chjum kardynał Faulhaber. 

Natychmiast po przybyciu kar- 
dynał Faulhaber odwiędził kardy- 
nała sekretarza stanu Pacelli'ego i 
mą być w majbliższym czasie przy- 
ięty przez Ojca Świętego. 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko czwartek 21 kwietnia 1938 r. 


Mussolini rokuje z Paryzem 


DZIENNIK | 


Podziękowanie 
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę 


ś.p. Walentemu Ozorii-Koleczce 


Weteranowi 1863 roku 


a przedewszystkim Przewielebnym Ks. Olszackiemu, Ks. Ma- 
tusiakowi, Ks. Błaszczykowi, Ks. Pawłowskiemu, Ks. Warmu- 
zińskiemu i O. Samuelowi, Komendantowi Garnizonu, W.Panu 
Pułkownikowi Świtalskiemu, V.-Staroście Tarnawskiemu, Pre- 
zesowi Fr. Braulińskiemu, Korpusom Oficerskiemu i Podoficer- 
skiemu Garnizonu, Delegatom i Pocztom Sztandarowym Zw. 
Leg. Pol, P.O.W., Powstańców Śląsk., b. Ochotn. Armii Pol., 
Zw. |Strzeleck., Legiislnw. Woj., Zw. Rezerwistów, Zw. Har- 
cerstwa, Narod. Zw. Robotn., Zw. Naucz. Pol., Delegacjom 
Szkół, Dyrekcji Ubezpieczalni Społecznej, WPanom Lekarzom 
majorowi Dr. Gallerowi i Dr. Bierzyńskiemu, Delegatowi ze 
Śląska, WP. Mierzejewskiemu, WP. Srótkom, Chórowi „Hej- 
nnł” z WP. Dyr. Opałko, oraz pozostałym, których dla braku 
miejsca trudno wymienić — składają serdeczne „Bóg zapłać” 


Cena 10 gr. Rok XXII. 
P EAA e ZOO OLZA 


Żona i Rodzina 


Pierwsze rozmowy odbyły się w Rzymie 


RZYM. W dniu dzisiejszym rozpo 
częte zostały rozmowy francusko- 
włoskie. W związku z tem z kół zbli 
żonych do ambasady francuskiej w 
Rzymie komunikuja: 

W Wielka Sobotę charge d'affai- 
res Francji przy Kwirynale p. Blon 
del zwrócił się w imieniu swego rzą 
du do ministra spraw zagranicz- 
nych hr. Ciano z zapytaniem, czy 
Włochy gotowe są podjąć rozmowy 
z rządem francuskim. Dziś przed po 
łudniem min, Ciano odbył z p. Blon 
delem drugą rozmowę, w toku któ- 
rej poinformował go, iż szef rządu 
Mussolini zaakceptował propozycję 
rządu francuskiego. Rozmowa trwa 


ła trzy kwadranse i miała charak- ; francusko-włoskie znajdą zapewne 


ter serdeczny. Stwierdzono, że po- 
między Francją ; Włochami niema 
poważnych zagadnień spornych o- 
raz że należy przedewszystkiem 0- 
czyścić atmosferę, zepsutą przez po 
lemiki prasowe. 

Koła francuskie przewidują, iż 
po wyjaśnieniu atmosfery wszczęte 
zostaną rozmowy rzeczoznawców. 
W najbliższym czasie należy się 
również spodziewać załatwienia 
sprawy nominacji nowego ambasa- 
dora Francji w Rzymie, co winno 
być ułatwione przez zbliżającą się 
sesję Rady Ligi Narodów. Rozpo- 
częte w dniu dzisiejszym rozmowy 


swój końcowy wyraz w wymianie 
not pomiędzy obu rządami. 
PARYŻ. W związku z rozpoczyna 
jacemi się rozmowami włosko-fran- 
cuskiemi Havas komunikuje, że po- 
między obu krajami niema zasadni- 
czych kwestyj spornych. W rozmo 
wach obecnych Francja wzamian za 
uznanie imperjum włoskiego na 
tych samych warunkach, co Wielka 
Brytanja, pragnie uzyskać zapew- 
nienie bezpieczeństwa komunikacji 
na Morzu Śródziemnem, w Spra- 
wach hiszpańskiej, syryjskiej i t. d 
Układ w postaci wymiany not 
mógłby być zawarty przed sesją Ra- 


Pogłoski ze świata Qzonu 


Wieści o wykluczeniu posła Budzyńskiego 


W Warszawie  rozpowszochniono 
wezoraj wiadomość, że należący do 
grupy „Jutra Pracy“ poseł Wa- 
claw Budzyński wykluczony został 
z klubu parlamentarnego Ozonu, 
Wykluczenia dokonać miały nie 
władze klubu, ale osabiście szef O- 
zonu, gen, Skwarczyński. Jako po- 
wód rzekomego wykluczenia poda- 
no konflikt grupy „Jutra Pracy" z 
wicemarszałkiem Miedzińskim, 

Wyjaśnić mależy, że grupa „Jutra 
Pracy“, do której mależa m. in. po- 
słowie Budzyński, Dudziński i Hop- 
pe, istotnie prowadziła w czasie 
ostatniej sesji sejmowej ostrą wal- 
kę z grupą kierowaną przez 
Miedzińskiego. Walka ta toczyła się 


Ubiegłej nocy, o godz. 4.45 nad ra 
nem dwaj funkcjonarjusze P. P. u- 
dali się do mieszkania krawca Pa- 
wła Kupczyka w Złoczowie. 

Kiedy policjanci wchodzili do sie 
ni, z poddasza padły trzy strzały, 
trafiając policjanta Jana Bisienika, 
który po paru minutach zakończył 
życie. 

Sprawca zbiegł. Nazwisko zabój- 
cy jest ustalone, nie może jednak 
być ujawnione ze względu ną toczą 
ce się śledztwo. Energiczne docho- 


dzenie w koku. 
* 


* * 


Tejże nocy na posterunek policji 
w Małej Dąbrówce (pow. katowic- 
ki) przybyło 2 młodocianych osob- 
ników, którzy wszczęli rozmowę z 
dyżurnym starszym posterunkowym 
Franciszkiem Biolikiem. 

Jeden z nich znienacka uderzył 
Biolika w tył głowy obuchem sie- 


— W niedzielę spadło w przepaść pod 
czas przechodzenia przez ścianę północ 
ną góry Pizzo Soais w Alpach Bergam- 
skich 4-ch alpinistów z Bergamo. 3-ch 
z nich poniosło śmierć, czwartego zas 
znaleziono jeszczę przy życiu, lecz z po 
łamanemi nogami i poważnemi obraże- 
niami ciała, 


ZI g9QP-)Q)Q)J)))))JQ)Q))0JO)O)OoD)P0))))JOQQQQQ)J)))))/.D))D)D))Q)Q)O)J))QD)))J) JOD A AOCALQ)O<CFCAA ACSS wn Eui É 2: aa 


na tereqie fornmacyj raodjieżowych 
i w łonie Qzonu,, s 

Grupa „Jutra Pracy“ podejmowa- 
ła w miesiącach zimowych kilkakro 
tne próby zmontowania różnych o- 
dłamów byłego O. N. R., które jed- 
nak zakończyły się fiaskiem. 


Ostatnio pozyskano dò współpra- 
cy b. prezesa „Myśli Mocarstwo- 
wej“ p. Rowmunda Piłsudskiego. 
Podobno współpraca ta ma umożli- 
wić grupie „Jutra Pracy“ nowe roz 
grywki na terenie młodzieżowym. 

Jeden z przywódców tej grupy po- 
seł Hoppe powołany został do Rady 


pik. Naczelnej Ozonu i nic nie wróżyło, 


pozatem jest dużo, doprowadzić mia 
lv aż do takich nieprawdopodoh- 
nych represyj, jak wykluczenie z 
klubu parlamentarnego, do tego do 
konane przez samego szefa OZN. 


Wiadomość o wykluczeniu posła 
Budzyńskiego, rozpuszczona w po- 
świąteczny wtorek nię mogła być w 
sposób autentyczny sprawdzona, 
Przedstawiciele kół politycznych 
znajdują się bowiem przeważnie je 
szcze poza Warszawą. Należy do- 
dać, że nie odpowiada prawdzie po- 
głoska, jakoby spędzający święta w 
Zakopanem poseł Hoppe przerwał 
urlop świąteczny i powrócił nagle 


aby te konflikty ozonowe, których ! we wtorek do Warszawy. 


kięry, zadając mu ciężką ranę, po- 
czem napastnicy zbiegli. 
Zarządzono energiczny ości” i 
obławę w okolicy. W wyniku pości- 
gu ujęto 17-letniego Edwarda Dę- 
bińskiego i 23-letniego Huberta 


zasadzki i napady na policjantów 


Jeden posterunkowy zabity—drugi ciężko ranny 


Wieczorka, sprawców napadu na po 
sterunek. Władze bezpieczeństwa 
prowadzą dochodzenia, 

Rannego Biolika odstawiono do 
szpitala w Szopienicach. Stan jego 
nie budzi obaw. 


Siarczysty mróz w Zakopanem 
Śnieżyca na Wybrzeżu 


ZAKOPANE. Wczoraj wieczorem 
po wypogodzeniu się temperatura w 
Zakopanem obniżyła się wydatnie i 
wynosiłą dziś rano około 8 st. poni- 
żej zera. Około południa jednak nie- 
bo zachmurzyło się i w dalszym cią- 


gu w Zakopanem i w górach pada 


obfity śnieg. 
Warunki śnieżne w górach są zna- 
komite, jak w pełni zimy. 
GDYNIA. Na wybrzeżu polskiem 
panuje silne zachmurzenie i opady 
śnieżne, które w godzinach przedpo- 
łudniowych były bardzo duże. 


34,5 miliona ludzi 


suyymosł ludność Polski 


W Głównym Urzędzie Statystycz- 
nym dokonano przypuszczalnego szą- 
unku ludności Polski na dzięń l-go 
stycznia 1938. Według szacunku tè- 
o ludność Polski wynosi 84,884 ty- 
siące osób, 

Na grupę województw  central- 
nych przypada 14.471 tys., wśchod- 


nich 6.074 tys., zachodnich 4.861 tys. 
i południowych 9.128 tys. mieszkań- 
ców. 

Od spisu ludności, dokonanego w 
dniu 9-ym grudnia 1981 r. ludność 
Polski zwiększyła się o 2.401 tys. o- 
sób, ćzyli o 7.5 proc. 


z D e 


dy Ligi, wyznaczoną na 9 maja, 
przyczem rozmowy techniczne mo- 
głyby nastąpić później. 

Francji chodzi m, in. o omówie- 
nie sprawy interesów francuskich 
w Abisynji, jake to: sprawy kolei 
Dżibuti — Addis Abeba, sprawy mi 
syj religijnych i przedsiębiorstw 
handlowych, kwestyj granicznych 
pomiędzy Somalją francuską a Abi- 
synją i t. d. 

Z powodu nieobecności ministrów 
Bonneta i Marchandeau w Paryżu, 
wyznaczone na dziś posiedzenie ści- 
słego komitetu ministrów, zostało 
odroczone. 

W związku z mającem się odbyć 
jutro posiedzeniem rady ministrów 
premjer Daladier przyjął mini- 
strów Chautemps'a, Ramadlera i 
Mandel'a. Jak przewidują, jutrzej- 
sze posiedzenie rady minfstrów bę- 
dzie poświęcone przedewszystkiem 
zagadnieniom polityki zagranicznej. 
Nominacja amhasadora Francji w 
Rzymie nie nastąpi jutro, lecz po 
najbliższej sesji Rady Ligi. 


Czechosłowacja 


uznaje 
podbój Abisynji 

RZYM. Minister $praw Zagrani- 
cznych hr. Giano pazyjął posła cze- 
chosłowackiego, który zakomuniko- 
wał, iż począwszy ed dnia dzisiaj- 
szego akredytowany jest przy Wik- 
torze Emanuelu III, jako królu wło- 
skim i cesarzu etjopskim, 


W kilku słowach... 


— Przed sądem wojennym w Buka- 
reszcie rozpoczął się proces, wytoczo” 
ny przez radcę bęnhjiyz 44 prof, Jor- 
tę, przeciwko Corneliu u, przy: 
wódcy organizacji nacjonalistycznej. Jed 
nym ge świadków w tym prosene be- 
dzie marszałek Averescu, który popie. 
rač będzie stanowisko prof. Jorgi. Przy- 
czyną procesu jest list Cornellu Co- 
dreanu, którym proi. Jorga poczuł się 
dotknięty. 

— Rozpoczęto prace nad ułożeniem 
na kz na święcie podwodnośc 
kabla telefonicznego port zy Sy i 
Tripolisem. Będzie on miał dłu 386 
mil morskich, t. j. około 700 km. a nej- 
dłuższa jego część od odusa Go 
Tripoli przeszło 180 mil, t. j, ok. 339 
km, Najdłuższy dotychczas kabel tele- 
foniczny podmorski z Australji do Tas- 


manji ma 170 mil, t, j. około 315 km. 
— W miejscowości Brissago w Szwaj: 
carji komunistyczną cen- 


tralę Salae na front hiszpański. 
Policja związkowa zarządziła areszio- 
wanie dwóch osób, 

-- Dzienniki stambulskie podeis Szcze 
góly niezwykłej powodzi, jaka nawie- 
dziła kilka okręgów Anatolji środkowej, 
Klęska ta, która wyrządziła już wielkie 
szkody zasiewom i ogrodom, wywołana 
jest z jednej strony gwałtownem topnie 
niem śniegów w górach, z drugiej zaś 
ulewnemi deszczami. W r e morza 
Marmara padają również ostatniemt 
dniami obfite deszoze. Naiomiast na 
wschodnich kresach Turoji pisma note- 
ją niezwykłe mrozy. . 
Gen. Pershing, o którym jeszcze 
przed trzema tygodniami donoszome z 
Ameryki, że jest kosający i podawano 
kp RW Lg b bor do Biezwy- 

ę uroczystego ebu, F 
Lekarze stwierdziłi stan już na tyle do- 
bry, że pozwolili generałowi A- 
rizonę i udać się do Nowego orki, by 
wziął udział w ślubie swego iedynedo 
syns. s 


rzed grobem św. P î o éra 


Uroczysta kanonizacja św. Andrzeja Boboli 


EETA 
w obecności tysiecznych rzesz pielgrzymów polskich 


CITTA DEL VATICANO. Dnia Następnie Papież polecił odczy- 
17 b. m. w pierwszy dzień Wielkiej- | tać magr. Bacci łaciński tekst kaza 
nocy odbyła się w bazylice św. Pio- nia będącego pochwałą trzech no- 
tra kanonizację błogosławionego wych świętych, W części dotyczą- 
Andrzeja Boboli, błog. Leonardi i cej św. Boboli kazanie stawia go 
błog, da Horta. na wzór do naśladowania podkre- 

Już od wczesnego rana dziesiątki | ślając jego bohaterstwo i męczeń- 
tysięcy pielgrzymów ciągnęły w kie | stwo oraz wyraża nadzieję, że no- 
runku Watykanu, przeciskając się wy święty polski przyśpieszy doko- 


Upadek Tortosy 


Ostatnie akordy 
wojny domowej 


Prelad, poczem posunęła się dal 
do przedmieść Tortosy. 


świętego A, Boboli złożył Papieżowi Ojca św. 
kard. Gaspari i kard. Boetto. Wśród 
orszaku znajdował się również rek- 
tor Uniwersytetu Józefa Piłsudskie 
go oraz dziekan wydziału teologicz- Wieczorem bazylika była wspa- 
nego tegoż Uniwersytetu. niale iluminowana, ściągając na 

Pod koniec mszy św. Papież u- plac św. Piotra tłumy pielgrzymów. 
dzielił wszystkim błogosławieństwa W poniedziałek rano w kościele O. 
ć 5 i s Naak Si l I poczem utworzył się ponownie ox |0 Jezuitów odprawione zos na 
poprzez wąskie uliczki, wiodące na| nania się jedności pomiędzy chrze- szak, który powoli posuwał sie W | cześć A A Boboli RACE 

ac św. Pintre zyli *ZYStYO0 | nisa r > : Oia) . BC SSE Í ŚĆ ŚW. A. AG - 
plac św. Piotra. Bazylikę przystwo- |ścijaństwem wschodu i zachodu. | kierunku pałacu watykańskiego, Pa-|żeństwo z udziałem wszystkich ar- 
Jono na uroczystości kanonizacyj- Następnie kard. Gaspari oznaj-| „; YE RE. RETE 3 sia | À Zi. AN > p 

z miezwykł zepychem. Wiel| mił, że Pani RF q| P16 niesiony na sedia gestatoria | eybiskupów. i biskupów polskich o- 

|. 7 niezwykłym przepychem. Wiel| mił, że apież udzielił obecnym od- był szczególnie serdecznie żegnany | pbecnych w Rzymie. Mszę celebrował 
kie pilastry wyłożono karmazyno- pustu zupełnego, poczem Vozpoczę-| przez tł sól orzymm ó lskiel ` : > 
wym brokatem w złote pasy, a cała ła się msza św o |Preez ttum pe grzymów polskich, | kg, arcybiskup Jałbrzykowski, Obe- 

BPE POLLY pasy, a cata |ła się msza św, którzy  powiewali sztandarami, cny był ambasador R. P, przy Kwi- 
świątynię oświetlonó nieprzeliczo- wznosząc okrzyki „Niech żyje” SRA z a PERR 

ilościa kryształ h kandela- SKY, ; b : moszae okrzyki „Niech żyje“, rynale Wysocki, charge d'affaires 

na 00. Kryształowyć setaz) złożenie Papieżowi tradycyjnych, Po nabożeństwie Papież udzielił 
brów elektrycznych. 7 Diz 


oczekiwały na placu św. 
Piotra nieprzeliczone tłumy wier- 
nych. Głos Papieża transmitowany 
był przez głośniki. 


od północy i od południa. 


Tortosy spodziewane jest jutro 


gen. Franco, zagrożone jest z trzech 
stron: na północy przez artylerię 
i oddziały piechoty, na zachodzie 
przez legjonistów włoskich, idących 
z Alfara, oraz pnzez wojska gen: 
Valino, maszerujące z masywu Bat* 
berans ina południe — przez pra 
we skrzydło armji gen. Valino. 

Oddziały nawarskie zajęły szereg 
miejscowości w dolinie rzeki Aran 

MADRYT. Według korespondenta 
Havasa, przerwanie łączności z Ka- 
talonją nie wywołało w Madrycie 
jak się zdaje, uczucia strachu. Prze 
kazanie władzy gen. Miaja zatwiet- 
dzone żostało przez wszystkie par” 
tje polityczne, gdyż generał cieszy 
się bardzo wielką popularnością. 
Władzy Madrytu podlega obecnie 
rytorjum, stanowiące 2/5 Hiszpa” 
i. Sytuacja aprowizacyjna nie ule 
gła dotkliwszej zmianie. Prowincje 
podlegające rządowi republikańse!- 
mu, produkują zboże, kartofle. YD 
groch, jarzyny, wino i oliwę. Nasta 
pi jednak zmniejszenie przywozy 
produktów zagranicznych, przecho- 
dzących przez Katalonje, jak mięso 
mrożone, mleko skondensowane, CU 
kier, kawa, produkty te jednak do- 
starczane będą oczywiście w mniej- 
szej ilości przez porty Lewantu ? 
Andaluzji. Rozwinięty przemysł wo 
jenny nie będzie zmniejszony. 

Zapasy surowców są dostateczne, 
aby umożliwić przynajmniej na pe- 
wien czas zwiększoną produkcję 
czołgów i aparatów lotniczych. 

B. minister komunista Fernan- 
dez został mianowany komisarzem 
politycznym wszystkich anmij,. bę- 
dących pod dowództwem gen.Miaja. 


Następnie odbyło się uroczyste 


sposobów, działa- | kich możnych i maluczkich, poczem 
nia. Rozmowa z Marszałkiem Józe- | polecił biskupowi polowemu Gawli- 
fem Piłsudskim, która toczyła się w|nie na jego prośbę przekazać błogo | te 
nocy w wagonie kolejowym zeszła sławieństwo papieskie dla armji poł nj 
na sprawę kultu błog. Andrzeja Bo skiej, 
boli, którego zwłoki znajdowały się| Papież mówił o armji polskiej bar- 
wówczas w Połocku, Marszałek, któ | dzo serdecznie, nazywając  żolnie- 
ry zaznaczył, że kult błog. Boboli rzy polskich dobrymi chłopcami 
jest bardzo rozpowszechniony oraz podnosząc ich cnoty moralne, 
wśród ludu, zaproponował, aby za- Wskazując na ścisłą współzależ- 
brać do Polski relikwie polskiego | ność zalet armji z dowództwem, 
męczennika z Połocka. Ojciec św. polecił biskupowi Ga- 
Ojciec św. udzielił na ręce kard.|wlinie przekazać specjalne apostol 


k i przy Watykanie Janikowski oraz li- 
PrE . dA o À symbolicznych darów, Dary skła- błogosławieństwa urbi et orbi (t. j.j cznie. zebrane delegacje polskie 
OOCOCh WY CHi EOSKOM | dały się z żywych gołębi, wina, wo miastu i światu), Na ukazanie się świeckie i duchowne 
fesji, t. j. do grobu św. Piotra, zło- dy, chleba i świec woskowych, Dar i SUYAS iA aza ę|* e . 
żono mnóstwo świeżych kwiatów o s 
żółtych barwach, oświetlonych bo- > e m 
gato świecami woskowemi. Brązo- 
wy posąg św. Piotra, pochodzący z 3 
pierwszych wieków chrześcijaństwa 
ubrano w szaty pontyfikalne i tia- L- e Q s 
rę papieską. Straż porządkową spa| Pius XI wspomina rozmowę z Marsz. Piłsudskim 
wowały wszystkie oddziały wojsk RZYM. W sobotę dnia 16 b. m. wał niezwykłych 
papieskich w historycznych: stro- Papież Pius XI-y przyjął na "R 
jach i mundurach z różnych epok. nej audjencji kard. A, Kakowskie- 
Renesansowe pancerze, hełmy i ha- go oraz 18-Qu biskupów polskich. 
labardy połyskiwały w. strumie- Ojciec św. wygłosił przemówienie, 
niach światła. w którem wyraził radość, iż widzi 
Nad tlumem pielgrzymów z Pol-|y siebie episkopat tej Polski, która 
ski powiewały sztandary z wizerun jest Ojczyzną jego'sakry biskupiej. 
kami Matki Boskiej Częstochow- Mówiąc o Polsce Papież podniósł 
skiej i orła Rzeczypospolitej, Barw jej rozwój katolicki. Przeszedłszy do 
nością swoją zwracały uwagę licz- sprawy kanonizacji log. A. Boboli 
ne grupy pątniczek polskich w stro Ojciec św. oznajmił księżom bisku- 
jach ludowych, Odrębną grupę sta pom o rozmowie jaką przed ` laty 
nowili akademicy oraz uczniowie odbył z Marszałkiem Józefem Pil: Kakowskiego błogosławieństwa apo! skie błogosławieństwo Naczelnemu 
szkół podchorążych. Cztery trybu- sudskim w drodze do Wilna, zazna- stolskiego dla całej Polski, a zwła- | Wodzowi Marszałkowi Śmigłemu 
ny znajdujące się naprzeciw  czte- czając, że Wielki Marszałek byt|szcza dla Pana Prezydenta R. P.,|Rydzowi i oficerom polskim. 
vech rogów konfesji zajęli wybit- człowiekiem odważnym i często uży czynników rządzących oraz wszyst. | 
niejsi przybysze z zagranicy, du- 9 | g 
chowni i świeccy. \ TA 
Uroczystości rozpoczęły się od © o t y © Q 
wniesienia trzech chorągwi kościel 
nych, przedstawiających a iP SI CeMA punk OW porozumienia 
wych świętych, przyczem chorą- G O 
e św. Boboli jako męczennika, k Tekst układu włosko-brytyjskiego 
niesiona była na miejscu honoro- LONDYN. Zawarte porozumienie! nia nym interesie, aby niepodległość í notami polega na tem, że podczas 
wem, zkołęi Polacy wykonali hymn | angielsko - brytyjskie składa się z Jemen posła, orjana Saudi, Arabii | zdy każdy aneks jest wynikiem obu 
„Boże coś Polskę*, który napełnił| 22 dokumentów, ; IGE date WA jk i gerORajo do| Stronnych rokowań, noty zawierają 
świątynię potężnym głosem modli-| W protokóle zasadniczym rządy spraw tego obszaru. Obydwa rządy u-| jednostronne deklaracje: 
twy. Śpiewały również włoskie zwią | brytyjski i włoski deklarują pra- znają, że mieszkańcy niektórych obsza- a) rząd włoski oświadcza, że garni- 
zki kobiet katolickich poczem Po-| Znienie ustalenia wzajemnych sto- sew Rej portaton raU ATADNI 200 wojskowy w Libji będzie zmniejsza- 
lacy. zaintonowali „Wesoły nam| sunków na trwałej i mocnej pod- ioan że dawne w Saraci na ny ratami po tysiąc żołnierzy tygodnio- 
SĘ PUŻY ED BOG ANY Rd Ay wo, dopóki stan liczebny nie zostanie 
dziś dzień nastał“, stawie oraz przyczynienia się do Morzu. Czerwonem nie mają być ani doprowadzony do 30 tys. żołnierzy; 
W tym samym czasie Ojciec św. powszechnej sprawy pokoju. Proto- piez jeden, och, Prżez AI ree Jon b) Włochy przystępują do londyńskie- 
Pius XI-y w sali paramentów obok | kół stwierdza, że poczynione zosta- taktoret EAS uznają Aden jako pro g0 traktatu morskiego z r. 1936; p 
wszystkich szat liturgicznych, |ną przygotowania dla wytknięcia 4) żadne ze stron nie będzie używało. AE ac owy ohia rake RETA 
wdział płaszcz pontyfikalny i tiarę,; granic w północno - wschodniej propagandy na szkodę drugiej strony. się, wycofanie nastąpi 28; sy prac bry 
poczem orszak papieski wyruszył z ee ać że podjęte będą PAR: Się "Taaa aa rach Ś dzialów weż solnym, razie, Wł oby 
>ałacu apostolskiego przez schody |ki handlowe pomiędzy włoską Afry- aane p Fai ziałów, w przec wnym razie Włochy | 70 AE eż: kupa 
Królewskie do Bazyliki, poprzedza-|ką wschodnią, a przedsiębiorstwa- SARN ab teor ai e Pidr aooaa e wycolaję paT ar achot KOMIE objętych strajkiem 0 
ny przez gwardję szwajcarską, mi-|mi brytyjskiemi, zmuszeni do służby wojskowej, ź WY? ny; y cyjnym, A zał 
strza ceremonji, członków dwomu, Istota porozumienia zawarta jest jątkiem czynności lokalno 7: policyjnych d) Włochy potwierdzają, że nie po- PARYŻ. Dziś zrana 90 prs pa- 
audytorów roty, 60 arcybiskupów i|w 8 aneksach: bifh Pepay pangdo Apep Iakis siadają żadnych roszczeń terytorjal- kładów metalurgicznych rejon 
biskupów, 26 kardynałów i innych 1) Układ dżentelmeński w sprawie _ 7) obywatelom brytyjskim we włoskiej 


y ; el nych lub politycznych w Hiszpanji i w yaki - „4 race. 
inikó ści i status quo w zachodniej części Morza Wschodniej Afryce zapewniona będzie posiadłościach hiszpańskich oraz że niej ryskiego OWO 2 £ 
dostojników kościelnych i dworu Śródziacneśo zadała e 5 swoboda, wykonywania czynności reli- poszukują tych OBEYSTÓG ekonomicz- | a 
papieskiego. Papież niesiony był 2) obydwa rządy aiara Badz in. Śnych; - nych uprzywilejowanych; . Wandalizm 
przez służbę watykańska na sedia formacje wojskowe dotyczące głównych 8) wolne użytkowanie kanału suez- e) Wielka ETans preypomia Wio- | X kach ł 
gestatoria pod baldachimem. Tuż | rozmieszczeń wojsk w basenie Morza kiego jest Pra tAE p ien ats ie ań w ŁAD ać na drogach iw par 
za Ojcem św. niesiono dwa flabelli | Śródziemnego, Morza Czerwonego i za- koju i w czasie wojny dla wszystkich skiej musi esso arpa po 


Nareszcie! 


Zakoń:zenie strajków 


we Francji 
PARYŻ. Okres świąteczny był 0- 
kresem ostatecznej likwidacji powa 
żnych strajków w przemyśle MATĘ 
czym i metalowym okręgu paryskie 
go. W niedzielę rano ewakuowana 
została ostatnia z fabryk metalu! 


sza: © 
í 4 JAY zim ju dono82% 
skiej, í i ipcie, państw. jako całość wejdzie w życie; Z różnych stron kraju i koty 
t.j. półkoliste wachlarze ze stru- O APA yje caz póliaoko Ę - !) Wielka Brytanja wysunie sprawę u- | faktach godnego potępienia Wan 
sich piór. Wierni powitali Papieża wschodniej Afryki; Po 8-miu aneksach następują no- | znania włoskiej Abisynji w Genewie. poi 
entuzjastycznemi okrzykami. 3) oba rządy uznają, iż leży to w ich ty. Różnica pomiędzy aneksami a 

Gdy orszak zbliżył się do piel- 


Na drodze z Żelgoszczy do Labi- 
chowa na Pomorzu nieznani dak: 
ME 7 > é Sda laa olotć cy połamali 390 drzewek O ni 
LED | u rowy Strata materjalna wynosi 150 
"AIRA romna. 
dokonał rekordowego lotu Ze yo DA 
i W miejscowości Rumja cy 
Ośmiodniowy kurs modelarski u-;lu próbach ust Żwirki i Wigury połamano W n i 
rządzony przez L.O.P.P. w okresie szego lotu „na serjo“, na co grupa | ważyli, że model „złapał termikę*, 55 młodych lip. W parku w Nie: 
Świąt Wielkiejnocy przyniósł na- starszych modelarzy, licząca pięciu | czyli dostał się w jakiś prąd wstępu- czycach na Górnym Śląsku A 
szym modelarzom niebywały sukces. chłopców czekała z wielką niecierpli- jący, który zaczął go podnosić do 32, drzewka oraz zniszczono dużą 
Grupa 30-tu młodych ludzi zgro- wością na zaimprowizowanem „lot- | góry. Po kilku minutach model znikł ość krzewów: 
madzonych na kursie dokonywała | nisku“ w Mogielnicy, bo tam właś-| w chmurach. Barbarzyński wandalizm tel 
przez ten czas licznych prób modeli | nie odbywa się kurs. Dlugotrwałe oczekiwanie nie dało sługuje na surowe kary. 
skim na czele. wykonanych własnemi siłami z róż- O godz. 10 min. 4 z ręki jednego żadnego rezultatu. Organizatorzy i 
Po zajęciu miejsca na tronie Pa-| nemi rezultatami. zę starszych "modelarzy wystartował imprezy postanowili prosić Polskie Eu ae A 1 
pież przyjął hołd posłuszeństwa św.| We wtorek, dnia 19 b. m. odbyła | model do lotu na długo rwałość. Za | Radi! „tby ogłosiło w komunikatach Byl nawet ktoś c opaModal utrzy- 
kolegjum, poczem odczytał uroczy- | się największa atrakcja kursu a mia | warczał motorek, w któr y uprzednio > zainięciu modelu. Wyznaczono lądowania —4Ą1l m o: godzić i2 
stą proklamację trzech nowych | nowicie próba modelu z motorkiem. wlano... kilka naparstków be hzyny 1 | nawet nagrodę za dostarczenie mo- mał ste w ROOM OSY Kozie- 
świętych i zaintonował dziękczyn-| Nowy ten model, zbudowany na |-— model ruszył w powietrze. Po kil. delu do okręgu warszawskięgo | minut. Wylądował FA WAKE 5,6 do 
ne „Te Deum*, podchwycome przez | wzór szybowca, zaopatrzony był w |ku minutach mikroskopijny samolo- | L.O.P.P. tembardziej, że motorek | tuł, a więc w odległo e 
chór sykstyński, mały motor, którego sprowadzenie | cik osiągnął wysokość ponad dwie- modelu był bardzo drogi. 6 klm. od miejsca startu. O próBĆ 
Dzień świętego A. Boboli wyzna-|z Ameryki wymagało 6-ciu miesię: | ście metrów. Zdawało się, że będzie] Tymczasem po godzinie przyszła Była to pierwsza w Po 
czono na 16 maja, cy czasu nie licząc kosztów. Po wie- l to jego rekordowa wysokość gdy wiadomość, że model... znalazł się. | tego rodzaju. 


grzymów polskich ma cześć Piusa 
XI-go rozległy się w języku polskim 
gorące i długotrwałe „Niech żyje”. 

W tak zw. kwadraturze zajęli 
miejscą kardynałowie i biskupi, 
korpus dyplomatyczny, patrycjat 
rzymski oraz przedstawiciele dyna- 
styj królewskich. Obecny był m. in. 
książę Danji i małżonka włoskiego 
następcy tronu. Na oddzielnej try- 
bunie zajęło miejsce 150 O. O. Je- 
zuitów z generałem O. Ledóchow- 


alono termin pierw- | tymczasem obserwujący z dołu zau- 


1 Za” 


SARAGOSSA. Jak podaje kores 
pandent Havasa, miasto Tortost przez e 
którego przedmieścia północne i za £u pisn 
chodnie są już zajęte przez wojska 
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TORTOSA. Zmotoryzowana kol 
mna  legjonistów, wkroczyła Ę 


O zachodzie słońca inne oddziały) 
legjonistów wtargnęły do miasta 
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Historyczne posłannictwo 


Polscy publicyści wskazują na potege idei Jagiellońskiej 


świątecznym numerze pisa- 
liśmy o wielkiem zadaniu, 


jakie stoi przed Polską — | czuwana. 


stworzenia międzytotalnej zapory, 
złożonej z cegiełek krajów, leżących 


la rozległej przestrzeni między Bał , 


tykiem a Morzem Czarnem. 

Ten sam motyw przewija się 
przez enuncjacje świąteczne szere- 
£u pism polskich. W niektórych or- 
ganach jest on dominującym. 

Tak więc w „Kurjerze War- 
szawskim p. Stroński nawo- 
luje do wskrzeszenia środkowo- 
£uropejskiej polityki Jagiellońskiej: 
wał państw od Bałtyku po Adrjatyk 
| Morze Czarne musi się stać siłą 
żywą i zwartą; przemawiają za 
tem względy polityczne, ekonomicz- 
ne i militarne. 

Ten sam temat w temże piśmie 
Porusza generał Sikorski. Inaczej 
>> Czytamy — kształtowałaby się po 
Ityka mocarstw zachodnich, a zwła 
Szczą autorytatywnych, gdyby na 
Wschód i południe od Niemiec nie 
miały one do czynienia z rozprosz- 
wana klientel} odosobnionych 
krajów, 

O rozmiarach tego rozproszkowa- 
nia, czy też — jeżeli spojrzeć opty- 
Mistycznie w przyszłość — o ' ele- 
Mentąch przyszłej konstrukcji, mó- 
Wi w „Gońcu Warszaw- 
skim* p, Kalinowski, Przeprowa- 

ża on hipotetyczne obliczenie po- 

nejałów wojennych państw Euro- 
PY. We wskaźnikach przedstawiają 
sę one następująco: Niemcy 42.5, 
rancja 25, Anglja 23,5, Włochy 

9; na wschodzie — dominuje Fol- 
ika z liczbą 14, po niej idzie Czecho 
iłowacja 8.2, Jugosławja 6,7, Ru- 
Munja 5.5, Węgry 1.9 i Bułgaria 
15, W ten sposób uzyskujemy przy- 

iżone wymiary szeregu ceziełek, 
tóre w sumie stworzyć mogą pote- 
śny mur. 

Również w 

zienniku 


„Warszawskim 
Narodowym“ 


| wać jakąś ideę można tylko wtedy, 
gdy jest ona żywa i powszechnie od 
To jest pierwszy waru- 
nek. Drugim warunkiem jest dobór 
, właściwych środków działania. 
Otóż pisaliśmy już tutaj, iż naj- 
| lepsza nawet polityka zagraniczna 
nie jest w stanie zbudować między- 
totalnej zapory. W parze z właści- 
wą polityką zagraniczną musi iść 
właściwa polityka wewnętrzna. 

Na ten moment zwraca uwagę nie 
byle kto, bo p. wicepremjer Kwiat- 
kowski. “W wywiadzie, udzielonym 
„IKC“ stwierdza on, że Polska, 
znajdująca się między biegunami 
dwóch silnych zewnętrznych na- 
pięć, jeżeli nie chce ulee żadnemu 


spięcia na jej terenie, musi wytwa- 


f nich, ani dopuścić do krótkiego 
| 


rzać kontr-napięcie. Nie może być 
ono podobne do żadnego z przeciw- 
stawnych prądów. Inaczej bowiem 
nie odegramy roli izolatora, a sta- 
niemy się przewodnikiem. Zamiast 
oddalać od siebie dwa bieguny, zbli 
żymy je do siebie. Terenem wyłado- 
wań stanie się zaś nasz obszar. 

Z tego stanu rzeczy wicepremjer 
Kwiatkowski wyprowadza słuszny 
wniosek: ` Polska nie może być ani 
totalnie-narodowa, ani komunistycz 
nie-międzynarodowa. 

A więc jaka? 

To właśnie pytanie postawiliśmy 


w świątecznym numerze. Odpo- 


wiedź brzmiała: Polska kroczyć mu- 
si szlakiem wolności. Dodatkowego 
materjału, potwierdzającego słusz- 
ność tej odpowiedzi, dostarcza dja- 
gnoza p. wicepremjera. Bo przecież 
jeżeli nie mamy być ani totalnie-na 
rodowi, ani komunistycznie-między 
narodowi, to oprzeć się musimy na 
czynnikach, które obce są obu tam- 
tym ideologjom. 

A takim właśnie czynnikiem jest 
wolność. Nie zna jej narodowy, ani 
komunistyczny totalizm, Oba te sy- 
stemy starają się budować swą siłę 
na niewoli człowieka. Jeżeli więc 
nie chcemy upodobnić się do nich 
w najistotniejszym ich przejawie, 
jeżeli nie chcemy stać się przewo- 


Narody nie tęsknią za więzieniem 


Krakowski kryminolog mówi o totaliźmie 


Specjalista od zagadnień prawa 
„karnego, profesor Wszechnicy Ja- 
* giellońskiej p. ź Władysław Wolter, 
(poświęcił swą uwagę problemowi 
totalizmu, zamieszczając na łamach 
| „Czasu” interesvjacy artykuł p. t. 
|| „System Obermaieru'". 

P. Obermaier był swego czasu dy 
rektorem więzienia w Monachjum. 
Miasto to, kolebka narodowego so- 
| cjalizmu, było również kolebką zna 
| komitego systemu więziennego, o- 
| chrzczonego mianem „systemu O- 

bermaiera*, Gdy na pierwszym mię 


| 
| 


Obermaier, tak jest tylko jeden 
Mussolini i jeden Hitler, a przeno- 
szenie ich koncepcyj ustrojowych 
do państw, nie posiadających rów- 
nie wybitnej jednostki kierowni- 
czej, jest bezcelowe i szkodliwe. 
Gdyby się taka jednostka znalazła, 
p. Wolter nie miałby osobiście nic 
przeciwko wprowadzeniu totalizmu. 

Nie należy wysnuwać zbyt daleko 
idących wniosków z faktu, że tota- 
zlimem zainteresował się krymino- 
log. Należy to przypisać wszech- 
stronnym, niemalże renesansowym 


| dzynarodowym kongresie peniten- ; horyzontom profesorów Wszechnicy 
| cjarnym w Frankfurcię nad Menem | Jagiellońskiej, którzy zajmują się 


izastanawiano Się, na czem ten Sy- j 


' stem polega, pewien sławny krymi- 


nolog niemiecki powiedział: „sy- 
stem pana Obermaiera jest to pan 
Obermaier sam'. 

Prof. Wolter przeprowadza ana- 
logję między systemem Obermaiera 
ia systemem Mussolinego lub Hitle- 
| ra i wykazuje, że jak był tylko jeden 


i 
| 
| 


Kozicki pisze, że logika history | 


tna narzuca Polsce misję ośrodka 
rystalizacyjnego narodów, leżą- 
tych między Bałtykiem, Morzem 
zarnem i Egejskiem. W oparciu o 
n plan — czytamy — Polska nie 
tdzie narzędziem, ani nawet kom- 
lanem niczyim, lecz realizować bę- 
zie własną politykę na historyczną 
tiare, 
O własnej polityce pisze również 
Gazeta Polska“ Coprawda 
„odniesieniu do Rumunji. Miano- 
kicie, jak dowodzi korespondent 
bkareszteński organu OZN, polity 
ta niezależności i realizmu zbliża 
haz bardziej Rumunję do idei wiel 
ło Morze Czarne, Egejskie i Adrja- 
yk. Autor powyższej koresponden- 
l zdaje się uważać za zbędny, czy 
że raczej za kłopotliwy, udział 
zechosłowacji w tym bloku. 
Pod tym względem zachodzi róż- 
ta poglądów między nim a szere 
lem pism. W szczególności, we 
Spomnianym już artykule, p. Ko- 
lęki podkreśla, że w wielkiej misji 
Storycznej, która stoi przed Pol- 
, musi się znaleźć miejsce rów- 
€ż dla narodu czeskiego. W „N o- 


t 


ej Rzeczypospolitej“ 
aś p. Przywieczerski przypomina 
łowy 


a, wypowiedziane przed 500 la- 

przez kanclerza cesarskiego: zje 
loczenie Czech i Polski byłoby ze 
„łowiska polityki niemieckiej 
elkiem nieszczęściem, od którego 
êch Pan Bóg zachowa. Słowa te 
Bal aktualne. Napewno odna- 
„libyśmy je również w pragnie- 
ch dzisiejszego kanclerza Rze- 
y 


j* 


* > 


„ak więc widzimy, w tonach, któ- 
p adźwięczały na łamach prasy w 
j eń Wielkiej Nocy, odżyły echa 
lellońskiej idei. Tę harmonje 
rto podkreślić. Albowiem realizo 


ego bloku neutralnego od Bałtyku | 


| 


nieraz tematami dalekiemi od ich 
specjalności. Niemniej, skoro już 
spoglądamy na zagadnienie totali- 
zmu z punktu widzenia profesora 
prawa karnego, nasuwa się niemąl 
natrętnie niewykorzystana przez 
prof. Woltera analozja. 
Porównując system totalny z sy- 


stemem Obermaiera zapomniał uczo | będzie Obermaiera... 


ny krakowski, że poza elementem 
jednostki kierujacej, mają one jesz- 
cze jedna cechę wspólną, są miano- 
wicie obydwa systemami więzienne- 
mi. Totalizm tworzy bowiem z pań- 
stwa coś w rodzaju wielkiego wię- 
zienia i obywateli, skazanych na do 
żywotnie w niem zamknięcie, stara 
się urobić na swoją modłę, „popra- 


wić ich*, jakby powiedział dyrektor ' 


więzienia. 

Spotyka się oczywiście ludzi, któ- 
rzy pragną dostać się do więzienia. 
Są to jednak naogół rzadkie SZA 


ki. Ogół społeczeństwa nie zdradza ! 


najmniejszej tęsknoty za więzie- 
niem, choćby jego dyrektorem był 
jak najbardziej genjalny plan, niezą 
leżnie od tego, czy nazywa się on 
Obermaier, czy Mussolini, czy Hi- 
tler. 

A cóż dopiero mówić o więzieniu, 
w którem stosunki będa pozostawia 
ły wiele do życzenia, w którem brak 
Rad. 


FabryKa weteranów niepodległościowych 


Pisaliśmy w swoim czasie o nie- 
' prawdopodobnej wprost aferze „or 
derowej' na terenie Związku: Wete- 
|ranów Powstań Narodowych w Nie 
świeżn. 

| Obecnie dowiadujemy się, iż w 
| związku z ujawnieniem tej afery. 
(Zarząd Główny Zw. Powstańców 
Wielkopolskich w Poznaniu, jako le- 
„galny spadkobierca agend b. Związ- 
ku Weteranów Powstań Narodo- 
wych R. P., zawiesił zarząd Koła nie 
|świtskiego i rozwiązał tę komórkę 


gdyż poza jednym jedynym. wyjąt- 
kiem, członkowie Koła nie odpowia- 
dali statutowym warunkom. 
Likwidatorem nieświeskiego Ko- 
ła został wyznaczony rotmistrz w st 
spocz. p. Soberski Wacław, właści- 
ciel majątku Studnice, który od Za- 
rządu Głównego Związku Powstań 
ców Wielkopolskich otrzymał nastę- 
pujące instrukcje: 
1) Niezwłocznie przy pomocy prze- 
wodniczącego komisji rewizyjnej p. 
Tomaszką Józefa odebrać od zarzą- 


alegita likwidacja 


=. 
du koła wszelkie akta, pieczęcie i 
całkowity majątek i przekazać ten 


materjał do dalszej dyspozycji zarzą | 
Poznania, wraz z| 


du głównego do 
protokułem. 

2) W razie jakiegokolwiek oporu 
zę strony Kondratowicza, b. preze- 
są organizacji lub członków jego Za- 
rządu zwrócić się do władz admini- 
stracyjnych z prośbą o interwencję. 

3) Ogół członków Koła zawiado- 


mić o zarzadzonej likwidacji Koła. | 


Wielkanoc w Soewietach 


W ogniu walki z religią odradzają się stara zwy:zaje 


(A.) Wielki tydzień j święta wiel- 


| kanocne byly i są zawsze okazją do` 


rozpętania na wielką skalę agitacji 
bezboźniczej. Tak też stało się i te- 
go roku. W księgarniach moskiew- 
skich pojawiły się nanowo broszury 
pod wymownemi tytułami! w. rodza- 
ju np. „Dlaczego nie obchodzę świąt 
wielkanocnych”, prasa zaś robi, co 
może, aby i obywatelom sowieckim 
i całemu światu wmówić, iż świąt 
wielkanocnych wogóle w Sowietach 
niema i że nikt o nich nie pamięta i 
do nich... nie tęskni. 
| Życie tymczasem mówi zupełnie 
co innego i co innego mówią obser- 
| wäcje owych obywateli, którym da- 
| nem było spędzić święta w Moskwie 
jeży innych miastach sowieckich. 
Według kalendarza rosyjskiego 
palmowa niedziela przypadła tego 
roku na dzień 17 kwietnia, dzień ka 
tolickiej Wielkiejnocy. Przez cały 
poprzedni tydzień zasypana była Mo 


skwa wiązkami najróżniejszego ro- |! 
dzaju „palm“, przedewszystkiem zaś 
wiosennych bazi, które ludność na- 
bywała. „Palmy“ te zwoziły do Mo- 
skwy wozy rozmaitych kołchozów i 
można je też było widzieć potem w | 
kościołach Moskwy, dokąd ludność 
stolicy przynosiła ję do poświęce- 
nia. Według dawnego zwyczaju ro- 
syjskiego nosi się te palmy z za- 
tkniętą w środku płonącą świeczką 
— pełno tez było tego roku takich 
„Świec”ek'* na ulicach Moskwy. Za 
potrzebowanie na palmy było tak 
wielkie, iż liczyć się z tem musiał 
nawet państwowy trust ogrodniczy, 
który zarzucił niemi wszystkie swo- | 
je kwiaciarnie w mieście. 

Bardzo silne było też zapotrzebo- 
wanie na najróżniejsze słodycze, 
ciasta i cukierki oraz... na jajka. Pi 
sanki wielkanocne widniały na 
wszystkich wystawach, barwiły się 
w rękach przechodniów. Najpew- ! 


niej zjawią się też one na stołach w 
pierwszy dzień. Wielkiejnocy, mimo, 
iż władze sowieckie w dalszym cią- 
gu zapewniają, iż nikt w Rosji o 
Wielkiejnocy, o święconem nie wie 
i nie pamięta. 

lego roku zresztą niedziela wiel- 
kanocna zbiega się przypadkowo z 
„wolnym dniem* sowieckim — cała 
Rosja więc będzie uroczyście świę- 
tować ów dzień. Niełatwo będzie wo 
bec tego zbadać, iłu z tych świętu- 


jących obchodzi w tym wolnym 
dniu święto Zmartwychwstania — 


a ilu stosuje się tylko do poleceń i 
zaleceń swej władzy. 

Jeżeli zresztą takie wieści nad- 
chodzą z Moskwy -— łatwo można 
sobie wyobrazić, co się dzieje na 
prowincji rosyjskiej -— zdala od 
czujnych oczu władzy, w środowi- 
skach bardziej konserwatywnych i 
bardziej przywiązanych do dawnych ; 
tradycyj, wierzeń i obyczajów. 


| gẹ ideałowi 


| dnikiem, zamiast izolatorem, musi- 

my budować swą siłę nie na pęta- 
niu i poniżaniu człowieka, lecz na 
jego podnoszeniu, wyzwalaniu. 


Musimy kroczyć po linji nie tota- 
lizacji, etatyzacji, reglamentacji 
stosunków życiowych, ale ich libe- 
ralizacji. 

* 


* * 


Również i ten moment znajdu- 
je w wielkanocnej prasie poczesne 
miejsce. W szeregu pism znajduje- 
my liczne, amtytotalne akcenty. 
Znajdujemy je zwłaszcza w „R o- 
botniku'. Pismo to poświęca 
demokracji szereg enuncjacyj. Wy- 
powiada się kategorycznie przeciw 
dyktaturom, a za wolnością. 

Socjalizm i wolność, nieraz da- 
waliśmy już wyraz poglądowi, że 
akord, obejmujący oba te klawisze, 
brzmi fałszywie. To samo wrażenie 
nasuwa przegląd świątecznego nu- 
meru „Robotnika“. Odnajdujemy 
też w mim główną przyczynę fałszu. 
Mieści się ona w artykule, który 
„mówi o solidarności chłopa i sza- 
'rego mieszkańca miast w walce o 
niepodległość. Symbolem tej goli- 
darności mają być z jednej atrony 
Racławice, a z drugiej — obrona 
Warszawy przed Rosjanami. Otóż, 
przy okazji omawiania obu tych 
symboli „Robotnik“ powołuje się 
„na katechizm najwyższej cnoty oby- 
,watelskiej, ułożony przez Kościusz- 
kę. Pierwsze słowa tego katechizmu 
mają brzmieć: wierność wolności— 
' nienawiść królom i arystokratom. 

To połączenie cnoty obywatel- 
skiej z wolnością i nienawiścią jest 
właśnie przyczyną dysonansu. Albo 
wiem fikcją jest wolność, zrodzo- 
na z nienawiści. Taka wolność nie 
jest ozynnikiem twórczym, lecz ni- 
szczącym. I taka wolność mnoży nie 
cnoty obywatelskie, ale występki. 


Nie mamy najmniejszej wątpli- 
wości, że rzecznikiem takiej wolno- 
ści Kościuszko nie był. I nie ma- 
my też wątpliwości, że przeniesie- 
nie tego fałszu na grunt współcze- 
snej historji wyrządza złą przysłu- 
prawdziwej, twórczej 
wolności; tej, której regulato- 
rem jest nietylko litera prawa, ale 
sumiemie; nie represja i nie niena- 
wiść, ałe rycerskie uczucie miłości. 


Tylko w oparciu o to uczucie moż 
na 'wanosić gmach wolności praw- 


| dzywej. Materjał do takiej budow» 


daje nam nasza natura, o której w 
„Polsce Zbrojnej” pisze 
p. Hemryk Mościcki: każdy Polak 
rodzi się żołnierzem; każdy Polak 


|ma wszczepiony w swą duszę ideał 


żołnierza - rycerza, walczącego o 
własną i cudzą wolność, nie z nie- 
nawiści, ale z umiłowania wolności. 
Materjał do takiej budowy dają 
nam też nasze rycerskie tradycje. 
W „Warszawskim Dzienniku Naro- 


|dowym* pisze o nich prof. Rybar- 


ski. Ubolewa on, że dziś, choć nie. 
raz mówi się o rycerstwie, jednak 
mnożą się czyny, które z tem rycer- 
stwem pogodzić się nie dadzą. Czyż 
by następował zanik tradycyj ry- 
censkich, to znaczy upadek naszej 
cywilizacji? — zapytuje autor. 

I tutaj wracamy do punktu, od 
którego zaczęliśmy: podstawowym 
warunkiem wypełnienia przez Pol- 
skę Jagiellońskiej misji nazewnątrz 
jest właściwa postawa wewnętrzna. 
Musi to być postawa rycerska. Al- 
bowiem Jagiellońskiego szlaku nie 
wskrzesi niewolnik swastyki, czer- 
wonej gwiazdy, czy innej nienawi- 
ści, Wskrzesić go może jedynie spo- 
łeczeństwo wolne tą wolmością 
prawdziwą, której ostoją jest cno- 
ta rycerska. 

Niewątpliwie tę onotę miał na 
myśli Ojciec Święty, gdy w drugi 
dzień Wielkiej Nocy błogosławił 
Polsce — jej narodowi, władzom i 
armii. 


M. K. 


skończona pieśń Szaliapima 


Niezwykłe koleje życia wielkiego artysty 


Zapadła kurtyna. Umilkły okla- 
ski i tylko w uszach brzmi ciągle 
pieśń „burłaków* z nad Wołgi: głu- 
cha, przeciągła, jak powiewy wi- 
chru; rośnie, potężnieje, grzmi bu- 
rzą i jak burza cichnie, zamiera w 
oddali... Zamarła nazawsze w zasty- 
głym już głosie Szaliapina. 

Kochał tę pieśń. Była dla niego 
ojczyzną na wygnaniu, melodją ro- 
dzinnych stron, wspomnieniem tu- 
łaczki lat chłopięcych — jakżeż 
ciężkich, smutnych lat... 


GEHENNA 

Rok 18838. Teodor Szaliapin miał 
wówczas dziesięć lat. Ojciec jego, 
pracownik urzędu powiatowego w 
Kazaniu, przepijał wszystkie zaro- 
bione pieniądze. Po bójce w knaj- 
pie lub na ulicy wracał z podbi- 
temi oczami i w podartem ubraniu 
do domu, w pijackiej pasji rzucał 
się na żonę i syna, bił nielitości- 
wie aż do krwi... Potem, potem sia- 
dał na podłodze i zachrypłym dysz- 
kantem wyśpiewywał jakieś dzikie, 
tatarskie melodje, których słowa 
nie mijały związku i znaczenia. 

Mały Teodor, napół przytomny 
z bólu, wsłuchiwał się w te pieśni. 
Wyczuwał w nich instynktownie ja- 
kąś tajemniczą moc, która zapanu- 
je nad jego życiem i wyprowadzi 
go z tego domu nędzy i piekła... 

Któregoś dnia usłyszał pienia 
chóru cerkiewnego u nauczyciela 
śpiewu, który mieszkał o piętro wy- 
żej. Chłopiec wbiegł na górę i po- 
prosił o przyjęcie go w poczet 
członków chóru. Krótka próba wy- 
padła pomyślnie Po pewnym cza- 
sie zarabiał już rubla miesięcznie 
za niedzielne nabożeństwa w cer- 
kwi. 

Skrzętnie chował pieniądze do 
cząsu, kiedy do Kazania przyjeż- 
dżał jakiś teatr, lub opera. Wów- 
czas Szaliapin wykradał się z do- 
mu i nie bacząc na gniew ojca, ku- 
pował bilet i nieprzytomnie śle- 
dził widowisko. 

Wracał do domu zupełnie odmie- 
niony. Ojciec urządzał mu za:*każ- 
dym razem dzikie awantury, bił 
go, maltretował, krzyczał, że z gło- 
wy mu wybije teatr, że powinien 
iść na służbę, by zarobić w przy- 
szłości na kawałek chleba, w prze- 
ciwnym bowiem razie zgnije w 
więzieniu... 


PRZYPADKOWY DEBIUT 

Teodor opuścił wreszcie dom 
swego ojca. Przyszły lata tułaczki 
na statkach, płynących Wołgą z 
północy na południe. Nie miał pie- 
niędzy, więc śpiewem, opowiada- 
niami, sztukami akrobatycznemi 
zabawiał marynarzy, wzamian za 
co dawano mu przejazd i pożywie- 
nie. 

Mając lat dziewiętnaście, Sza- 
liapin dostał engagement jako chó- 
rzysta do wędrównej trupy opero- 
wo-operetkowej. 

W wigilję Bożego Narodzenia 
zachorował nagle aktor, który grał 
rolę Wielkiego  Podczaszego w 
„Halce*, Dyrektor trupy decyduje 
się w ostatniej chwili rolę tę po- 
wierzyć Szaliapinowi. 

I oto Teodor poraz pierwszy na 
scenie jako solista. Jest onieśmie- 
lony do najwyższego stopnia. W 
czasie śpiewu daremnie stara się 
wykonać jakiś gest: rece -i nogi 
odmawiają mu posłuszeństwa. Wre- 
szcie koniec aktu. Wybucha burza 
oklasków. Szaliapin pyta się nie- 
śmiało, czy to pod jego adresem. 

— Ukłoń się, do djabła, ukłoń 
się — woła zdenerwowany kapel- 
mistrz. k 


Szaliapin kłania się niepewnie, 
cofając się krok za krokiem. Na- 
gle, zahacza nogą o fotel... i pada 
jak długi na deski. Oklaski, które 
już ucichły, wybuchają spontanicz- 
nie nanowo. Czy bito mu wtedy bra 
wo za jego Śpiew, czy za komizm 
sytuacji — nie dowiedział się ni- 
gdy. 

Wkrótce po tym debiucie, Szalia- 
pin znalazł się w swem rodzin- 
nem. mieście, w Kazaniu. Tam, 
wspólnie z kolegą, takim samym 
włóczęgą jak on, stara się o przy- 
jęcie go do trupy eperetkowej. 
Uznano jednak zarówno głos Sza- 
liapina, jak i jego znajomość śpie- 
wu — za niewystarczające. Nato- 
miast kolega jego zaangażowany 
został jako 'chórzysta. Był nim... 
Maksym Gorkij. 

NĘDZA 

Szaliapin tuła się z miasta do 
miasta w poszukiwaniu zarobku. 
Zimą znalazł się w Baku. Mróz mu 
dokucza nielitościwie, jest bez pal- 
ta, które zmuszony był sprzedać. 
Co wieczór zjawia się w zakazanej 
knajpie na przedmieściu, gdzie zbie 
rają się najgorsze szumowiny. 
Śpiewa im piesenki, za co dostaje 


| chleb i... wódkę. 


Pewnego dnia towarzysze z knaj- 
py szykują zamach na życie jakie- 
goś ulicznego sprzedawcy, który w 
podszewce marynarki zaszyte ma 
grubsze pieniądze. Szaliapinowi ka- 
żą stać w określonem miejscu na 
czatach. Niema on odwagi im od- 
mówić, ale ze strachu ucieka wre- 
szcie i nie może już powrócić do 
knajpy, gdzie bądź co bądź mógł 
zjeść... 

Sytuacja jest rozpaczliwa. Sza- 
liapin nosi się z myślą o samobój- 
stwie. Krąży po ulicach miasta, nie 
ma dachu nad głową, głód mu do- 
kucza — beznadziejność,. Na jed- 
nej z ulic spostrzega zawiniątko: 
chusteczka do nosa, a w niej — 
cztery srebrne dwudziestokopiej- 
kówki. Uszczęśliwiony jedzie do Ty 
flisu, gdzie wreszcie zostaje chó- 
rzystą, solistą i... maszynistą w 0- 
bjazdowej trupie teatralnej. 


KARJERA I SŁAWA 

Szczęście zaczyna sprzyjać Sza- 
liapinowi. Jego głosem zachwycony 
jest stary profesor śpiewu w Tyfli- 
sie, który roztacza nad mim opiekę. 
Uczy go nietylko śpiewu, ale prze- 
dewszystkiem przekształca oberwa- 
nego włóczęgę w elegancko ubra- 
nego i układnego artystę. 
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Wielki proces Michalskiego i Idzikowskiego 


rozpoczyna Si judlro 


Jutro, w czwartek, rozpoczyna się 
w wydziale VIII karnym warszaw- 
skiego Sądu Okręgowego sensacyj- 
ny proces œ korupcję byłego dygni- 
tarza skarbowego, Pawła Michal- 
skiego.i czterech jego towarzyszy. 

Największy ten z serji „procesów 
nadużyciowych* wzbudza ogromne 
zainteresowanie opinji publicznej 
zarówno ze względu na osoby, hið- 
rące w nim udział, jak i treść zarzu 
tów, postawionych oskarżonym. 

Olbrzymi akt oskarżenia, na 180 
stronach pisma maszynowego, obej- 
muje materjały obciążające, bardzo 
sensacyjne, które ujawnione jednak 
być nie mogą przed odczytaniem a- 
ktu oskarżenia na rozprawie. 

Poza Michalskim, oskarżonym o 
nadużycie władzy i karalne kombi- 
nacje z płatnikami podatków, na ła- 
wie oskarżonych zasiądzie Edward 


Idzikowski, b. poseł i działacz na te- 
renie cechów rzemieślniczych, o- 
skarżony o przywłaszczenie 23 tys. 
zł.; b. naczelnik urzędu skarbowęgo 
w Białymstoku Niesiobędzki i dwaj 
kupcy Kaufman i Miazga — trzej o- 
statni pod zarzutem pośrednictwa i 
brania udziału w nadużyciach 2-ch 
głównych „asów*. 

Adw. Pragier, obrońca Michalskie 
go, ma zamiar wystąpić z wnios- 
kiem o wyłączenie sprawy jego 
klienta z procesu, albowiem jest on 
oskarżony tylko o nadużycie wła- 
dzy, podczas, gdy reszta o zwykłe 
przestępstwa kryminalne. 

Nieznane jest dotychczas powódz 
two cywilne, z jakiem wystąpi Pro- 
kuratorja Generalna przeciw oskar 
żonym. Wysokość strat Skarbu pań- 
stwa, poniesionych wskutek kombi- 
nacyj łapówkowych oskarżonych z 


płatnikami podatków jest bardzo 
trudna do ustalenia. 

Wszyscy oskarżeni odpowiadać bę 
dą z wolnej stopy, gdyż Michalski 
i Idzikowski po ukończeniu śledz- 
twa zostali z więzienia wypuszczeni 
za kaucjami. 

Na rozprawe, która potrwa około 
10 dni, powołano 160 świadków o- 
brony i oskarżenia oraz kilku eks- 
pertów grafologów i biegłych bu- 

| chalterów. 

Wśród powołanych na rozprawę 
świadków znajduje się szereg wybił 

| nych osbistości, m. in. b. minister 
| Skarbu, profesor U. S. B. Zawadzki, 
| b. wiceminister Skarbu Ferdynand 
| Świtalski, prezydent miasta Sta- 
rzyński, oraz kilkunastu posłów sej 
mowych z posłami Duchem i Jedy- 
naąkiem na czele. 
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czyna swój zwycięski pochód. SIĄ W prz 
wa jego rośnie w piorunującem tefiiają gję - 


pie: zostaje „ópiewakiem Jego 
peratonskiej Wysokości“ w Operat 
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skiego”, jego Borys Godurow, WSPÓzeh licec 
niała kreacja Mefista w „Fauście bęgzj gi 


i w wykonaniu Szaliapina najuk 
chańsze jego pieśni 
„Pchła* — pozostaną na długo W 
pamięci. 
TEMPERAMENT 

Lata ciężkich trudów i włóczęgi 
pozostawiły na Szaliapinie swoj? 
piętno w postaci niezwykłej wybu 
chowości, nerwowości. Kochał do 
szaleństwa wszystkie swoje dzieć 
z pierwszej i drugiej żony, ale nie” 


sa seily się 
„Burłaki Mi oo f 


raz sprawiał im przykróści wybufedniej 


chami gniewu. Zresztą, w kolac 


artystycznych tem 


dale. Potrafił on np. zwymyślać dy“ 
rygenta w czasie spektaklu i prze!” 
wać przedstawienie, 


jędrz 


rys charakteripego szk 
Szaliapina nieraz wywoływał skam kończen 
i nad tu 

ry na i 

© dano i 


W roku 1923 definitywnie zerwal, która 


z bolszewikami i przeniósł 
stałe do Paryża, gdzie zamieszka 
dziećmi. Od czasu do czasu WY 
szał na gościnne występy i do 05 
niej chwili odnosił wszędzie 
cesy. 


tów w Paryżu, genjalny, 65-letni 
już artysta, stracił wiarę W SW 
głos. Cały dom był już od świtu nė 
nogach. Szaliapin w zdenerwowe” 
niu przebiegał pokoje, knzycząc Y0% 
paczliwie: Nie będę mógł Śpiewa 
Straciłem głos! Koniec już, tereż 
już napewno koniec! 

A wieczorem, na scenie — WSP% 
niała, gigantyczna postać wielkiego 
artysty przeżywała swą rolę z na 
miętnością i zapałem młodzieńca: 


Szaliapin skończył pieśń swef? 


A ; zos siel- 
życia. Zszedł z tego świata W! 


ki śpiewak i może największy W 
naszej epoce aktor-romantyk. , 
Przed śmiercią spisał drżącą I 
ręką słowa, które zostaną Wy") 
na jego nagrobku: Rf 
— Tu spoczywa Szaliapin, ŚP!® f 


wak, aktor i — człowiek. 
(j. m.) 


Przed jednym z ostatnich konce! ; 


uż je 


WŁADYSŁAW BUS FEKETE 


Z MIŁOŚCI N 


Młody człowiek zwrócił ku niej swoją uszminkowaną 
twarz. 

— zego ty właściwie tutaj chcesz? 

Agata odpowiedziała zupełnie spokojnie: 

— Chciałam panu sprzedać krawaty. 
trzeba panu ? 

— Ach tak... sprzedajesz krawaty? Myślałem, że 
przyszłaś po mój autograf. A więc zabieraj się stąd, moja 
droga, gdyż ja krawaty kupuję zupełnie gdziejndziej. 

_ Agata zeszyła rękawiozkę i dała ją młodemu człą- 
wiekowi, który wziął ją, nawet mie podziękowawszy. Po- 
tem wstała i zabrała swoją walizeczkę. 

— Niech je pan przynajmniej obejrzy? 

— Nie mam czasu, Idź do djabła, 

* Ale wyćwiczone oko biednej Agaty pochwyciło jego 
wzrok, rzucony na walizeczkę. To był drugi etap: w pod- 
świadomości klienta budzi się zainteresowanie towarem. 
Jeżeli ten klient jest tak słaby, że zdradzi się z tem, kupu- 
jący już coś wygrał. Nie posłuchała więc jego wezwania, 
tylko postawiłą walizeczkę na kulawem krzesełku i otwo- 
rzyła ją. 

— Czy pani nie słyszała, co mówiłem? — krzyknął 
młodzieniec. 

Teraz mówił do miej „pani“, co oznaczało, że skoń- 
czył się przyjacielski stosunek, jaki się pomiędzy nimi 
zadzierżgnął wprawdzie na kruchej podstawie, ale w bar- 
dzo szybkim czasie, 

— Niech pan tylko popatrzy, — czysty jedwab, mo- 
żna go pognieść, nic nie będzie znać... Wiążę go, o, proszę 
zobaczyć... i rozwiązuję znowu... nie nie znać, nie jest wca* 
le zgnieciony. 

I znowu mężczyzna popełnił taktyczny błąd. Wście- 


Czy mie po- 
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kły, przeklinając pod nosem, zerknął jednak na krawat, 
aby sprawdzić, czy rzeczywiście po zawiązaniu nie zgniótł 
się wcale. Krawat był czerwony w żółte, jaskrawe pasy, 
na ulicy Doroty u słynnego Barty, który go przed dwoma 
laty ubierał od stóp do głów, nie dostałby takiego krawaty 
za żadną cenę. 

Ale właśnie w tej chwili los zesłał mu inspicjenta. 
Zapukał energicznie do drzwi i zawołał do młodego czło- 
wieka, tak, jak niegdyś dozorcy więzienni wzywali skaza- 
nych na szafot: 

— Panie Szeder, proszę już iść, teraz pana kolej na 
scenę. 

Teraz Agata wiedziała, że ten, któremu pomagała 
ubierać się, to był Hans Szeder,.w danej chwili najulu- 
bieńszy aktor Budapesztu. 

— JIdę już.. do 'djabłą... — 
Szedera. 

Należy zaznaczyć, że markizi, skazani 
w czasie rewolucji francuskiej, odznaczali 
manierami. 

Pan Szeder zniknał i Agata została sama w gardero- 
bie. Czekała dobre pół godziny, gdyż pan Szeder odbywał 
na otwartej scenie pojedynek, potem musiał uwieść księż- 
niczkę, a w międzyczasie odtańczył taniec z ekscentryczną 
córeczką amerykańskiego miljardera. I wszystko to w śmo- 
kingu i sztywnym kołnierzyku. Wrócił do garderoby zły, 
czerwony jak rak, i usiadł ciężko na krześle przed toale- 
tą. Jednym ruchem zrzucił kołnierzyk, zerwał krawat 
i starał się zaczenpnąć trochę powietrza. Dopiero teraz 
spostrzegł dziewczymę. 

— Jeszcze pani tu jęst? — krzyknął, 

agata powiewała krawataraj. 


zabrzmiała odpowiedź 


śmierć 
lepszemi 


na 
się 


— Niech pan przynajmniej jeden odemnie kupi. 
Aktor podskoczył na krześle. 


— Niech pani się wynosi do djabła, bo inaczej w 


rzucę panią. dla 

Może jeszcze nigdy nikt mie był tak ordynarmy m 
Agaty. Ale to ją nie bolało. Było to jak złe zachowan”” 
dziecka, które krzyczy i kopie nogami, a jednocześnie m: 
Śli już o nowej zabawie, To nie był męski gniew, am iý: 
źny, ani obraźliwy. Agata pobladła wprawdzie trochę, ma 
nie cofnęła się. Jakaś dzika energja trzymała ją tutaj. + Ę 
siała zarobić cztery pengo, aby odbić sobie ukradzioje 
krawat. Jeżeli pójdzie do sąsiedniej garderoby, dz 
to same, co tutaj: napół rozebranego aktora, który nie 5 
dzie chciał nic kupić. Ten był już przynajmniej ubere 
a pozatem spostrzegła w jego oczach chęć kupienia, © ę 
ta zabłysła, jak sygnał, który wskazuje sprzedającemu, 
droga do portfelu ofiary jest wolma, 

— Mam także i ine — mówiła dalej Agata — 
bronzowy, albo ten miebieski.. — z tego materjału ZA 
wił u mnie ostatnio jeden hrabia... jakże on się n 
cały tuzin. 

Szeder spojrzał na nia ponuro. 

— Idź do djabła, nie kupię żadnego krawału: 

Agata nie poruszyła się. Aktor odwrócił Się 
leczkę namyślił, potem zrzucił z siebie smoking. 

— Słuchaj no, jeżeli natychmiast stąd mie 
rozbiorę się przed toba do naga. 

Agata spojrzała na niego z rozpaczą. sao błysz* 
podniosła do góry zielony, jak trawa krawat, Który Di: 
czał jak świeży szmaragd wiosennej łąki. 

— Pięknie wygląda przy popielatym — pow 
uparcie. 5 

Potem nastąpiła mała pauza, bezwiedne SPoJrz 
na szmaragdowy krawat i Szeder rozpiał kamizelkę. 

Agata pochwyciła to jego spojrzenie, wyprosto 
się i wyjęła z walizki krawat koloru bordo. > ZAM 

— Cztery pięćdziesiąt... czysty jedwab... W ca an 
Budapeszcie nie dostanie pan za taką cenę... Jeżeli Pai 
weźmie dwie sztuki, dam panu jeszcze dwa pros 
ustępstwa. 
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n rozpo 
ód. SIĄ W przyszłym tygodniu rozpoczy- 
cem telfają się w naszych gimnazjach egza 
Jego iny dojrzałości. Będzie to ostatnia 
Operaliiafura, składana przez absolwentów 
tersbuftimnazjum 8-letniego, które w do- 
| WSZYS €gającym końca roku szkolnym 
ują je c staje ostatecznie istnieć. Na 
„p zyszły rok zasiądą do pierwszej 
Sewilhątury licealnej absolwenci 4-let- 
T ich liceów, o ile ta matura wogóle 
aut zie, gdyż władze szkolne nie zdra 
zity sie jeszcze ze swemi zamiara- 
gi 00 do charakteru zakończenia 
buki w liceach. Jest to wielce zna- 
hienne dla tego okrutnego bałaga- 
u, jaki ciągle jeszcze panuje na po- 
włóczęgi organizacji naszego szkolnictwa 
e swojefedniego, 
j wybu” Matura tegoroczna jest ostatnia 
hał dóhaturą starego typu. Zamyka ona 
e dziedźefinitywnie długi okres istnienia 
ale niejawnej ogólno - kształcącej szkoły 
i wybustedniej i równocześnie sygnalizuje, 
kołach jędrzejewiczowska reforma na- 
;rakterubego szkolnictwa średniego jest na 
ał ska lkończeniu. Warto tedy zastanowić 
ślać dye nad tem, co w dniu ostatniej ma- 
i przelłyy na zawsze żegnamy i co nowe- 
ło dano nam w miejsce starej szko- 
| zerwał, 
się nabkoleni 
an, p nia. 


Szkoła powszechna nie potrafiła 
dotychczas odpowiednto selekcjono- 
wać zdolniejszych "uczniów. Mogła 
doradzać, aby dziecko skierować do 
gimnazjum zawodowego, a nie do o- 
gólnokształcącego, ale nie mogła te- 
go narzucić. Zresztą nasze szkoły za- 
wodowe, których jest nadto niesły- 
chanie mało, nie zdołały jeszcze zdo- 
być zaufania ludności, Nie ustało 
parcie do gimnazjów ogólnokształcą 
cych. Istnieje coprawda w gimna- 
zjach tych egzamin wstępny, ale wy- 
magania tego egzaminu obniżają się 
z roku na rok. 

W rezultacie do klas gimnazja|l- 
nych, które miały być bardzo nieli- 
czne, dostaje się nadmierny tłum 
uczniów słabszych, źle 'przygotowa- 


nych i odrazu uniemożliwia właści- | selekcję na przełomie szkoły pow: | 


wą realizację programu gimnazjal- 
nego. Program ten obliczony był bo- 
wiem na nieliczne klasy wyjątkowo 
zdolnych uczniów a dostał się na te- 
ren klas przepełnionych o uczniach 
przeciętnych i z zasady źle przygoto 
wanych. 

Podobnie dzieje się w liceum, któ- 
re borykać się musi ze źle przygoto- 
wanym materjałem ludzkim. A li- 
ceum jest typem szkoły średniej 
niesłychanie trudnym. Jest to ekspe- 
ryment jedyny w swoim rodzaju, 
który zarówno nauczyciełowi, jak i 
uczniowi stawia wymagania wręcz 
ogromne. 

Z chwilą, kiedy z pod misternej 
konstrukcji naszego szkolnictwa usu 
nięto kamień węgielny: odpowiednią 


Ostaćnia maśłui a 
Chwieje się gmach reformy szkolnej i grozi runięciem 


szechnej i średniej, cały gmach re- 
formy szkolnej zarysował się bardzo 
wyraźnie i grozi zawaleniem. 

* 

W chwili, kiedy zamyka się defi- 
nitywnie poprzedni okres szkolni- 
ctwa, kiedy ostatnia matura jest za- 
razem symbolicznem pożegnaniem 2 
dawnym systemem i dawną organi- 
zacją szkoły — nasze władze szkolne, 
nasze nauczycielstwo, nasi rodzice a 
nawet i uczniowie sami z niekłama- 
ną troską patrzą w przyszłość. 

Na kilku latach doświadczenia o- 
party sceptycyzm zrodził się w kra- 
ju i każe z krytycznym miepokojem 
oceniać wartość reformy jędrzejewi- 
czowskiej, dokonanej z takim tru- 
dem i z takim nakładem kosztów. 

A. Chor. - 


Upezpieczemiowy raj 


czyli jak Z.U.P.U. „uszczęśliwia“ płatników 


Jeśli 
do czego wskrzeszono ten 


Żolibórz przestał być tem, 
dawny 


która wychowała w Polsce całe | „joli bord“ z rokokowego okresu 
|stanisławowskiego, a więc — dziel- 
(nicą willową, dzielnicą malych je- 
1 wyrn| Ten stary system miat oczywiście | 


dnorodzinnych domków w` ogród- 


do ostatkikże swoje słabe strony. Miał ich; kach, to stało się to wyłącznie za 


Przecież pierwsze na Żoliborzu i 


jednego z nich 


kilometra), wystawił przed ośmiu 
laty ówczesny Zakład Ubezpieczeń 
Umysłowych, czyli 
, W popularnym, a nie- 


poprostu „zü- 


Otóż te dwa kolosy stały się odra 
zu zagładą willowej dzielnicy żoli- 


| borskiej. Zniknęły, zmalały, skurczy 


ły się w cieniu ich ogromu schłud- 
ne parterowe, rzadziej jednopiętro- 
we domki, budowane prywatnie, na 


| kładem częstokroć oszczędności ca- 


łego życia przez inteligencję pracu- 
jącą. Wślad za temi potwornemi blo 


jeszcze 
dwa nowe przy ulicy Marymonckiej. 
Ale początek „skoszarowania* Żoli- 
borza dały te dwie kilometrowe kisz 
ki betonowe przy alei Mickiewicza. 

Przyjrzyjmy się, jak one wygląda 


Otóż, kiedy je stawiano, robiło się 
sporo huczku dokoła całej tej ko- 
sztownej imprezy (jeden tylko blok 
pochłonął coś 7 czy 8 miljonów zło- 
tych). A więc, że mieszkania tu są 
przeznaczone wyłącznie dla sfery 
pracującej i to tej ubezpieczonej 
społecznie. Że zasady tu są jakby fi- 
lantropijne, że mieszkanie może o- 


nieznośne. No, i że mieszkania te 
będą tanie, ekstraordynaryjnie ta- 
nie. 

I zwłaszcza ten ostatni szczegół 
„chycił*, co się zowie. Do kancela- 
rji Z. U. P. U. napłynęły tysiące zgło 
szeń. Było w czem przebierać. Zapo- 
trzebowanie dziesięciokrotnie prze- 
kroczyło podaż. Mieszkań w pierw- 
szym bloku było przecież tylko nie 
wiele ponad dwieście. Nie odstra- 
szał kandydatów nawet mało filan- 
tropijny i niezbyt „demokratyczny“ 
warunek, że przed wprowadzeniem 
się trzeba wpłacić kaucję w wysoko 
ści sześciomiesięcznego komornego. 
Taki był wtedy głód mieszkaniowy. 
Tak dokuczyło pracującej inteligen- 
cji warszawskiej sublokatorskie by- 
towanie. 

Trzeba było przytem powoływać 
się na „odpowiedzialne* referencje 
organizacyj, dostojników, urzędów. 
Były badania, dochodzenia, spraw- 
dzania. Po mieszkaniach kandyda- 
tów do „zupowego* raju chodziły 
komisje, kiwały głowami, wypyty- 
wały o warunki itp. itp. Wreszcie 
te przedwstępne manipulacje się 
skończyły. Z pośród tysięcy wybra- 


no do administracji Z. U. P. U. „ce- 
lem dokonania przepisowych formal 
ności”. 

A więc przedewszystkiem — kau- 
cja. Bez tego ani rusz. Po wpłaceniu 
kaucji trzeba było podpisać zgodę 
na kontrakt, którego nikomu nie po- 
kazywano (to fakt!), a potem już 
dopiero wręczano dostatecznie wy- 
męczonemu lokatorowi kluez od mie 
szkania. 

Kontrakt przyszedł dopiero w pa- 
rę miesięcy później, a były w nim 
przeróżne dziwy. A więc, że lokator 
zgadza się zgóry na „ewentualne“ 
podwyżki czynszu, że ma wszelkie 
remonty itd. „uskuteczniać* na ra- 
chunek własny, że między 10-tą wie 


no dwustu sprawiedliwych i wezwa- | 


czór a 8-mą rano nie będzie urzą- 
dzał żadnych zabaw z tańcami itp., 
że nie będzie trzymał w mieszkaniu 
kóz, królików, kur, kaczek, gęsi i go- 
łębi — mało, mało — nawet psów i 
kotów, że wreszcie o każdej porze 
obowiązany jest wpuścić do swego 
mieszkania administratora domu, 
aby ten dostojnik mógł przeprowa- 
dzić lustrację stanu mięszkania. 
Niektóre z tych warunków, jak 
np. zakaz hodowli kóz i królików po 
mieszkaniach, sprawiały wrażenie 
wręcz humorystyczne. Niektóre, jak 
to „dopuszczanie* o każdej porze 
administratora były i poniżające i 
ambarasujące. Najgorsza jednak by 
ła ta zapowiedź „ewentualnej“ pod- 
wyżki. I te podwyżki, niestety, były 
— na przestrzeni pierwszych dwóch 
miesięcy aż trzy. Tłumaczono się, 
że kalkulacja była przeprowadzona 


(skrzypiec z organ: 


sopran koloraturowy o wysokich wa 
lorach z natury i dobrem przygoto- 
waniu technicznem, oraz p. Józefa 
Naruszewicza, którego głos, dźwię- 
| 
| 


Ze świata muzyki 


Recital śpiewaczy pp. Heleny Zu- 
bowicz i Józefa Naruszewicza. — 
Audycja Miłośn. Dawnej Muzyki. 


Szumną reklamą poprzedzony re- 
cital śpiewaczy, dany w sali Filhar- 
monji (?), wywiódł na estradę pa- 
rę śpiewaków bardzo nierównej mia 
ry: p. Helenę Zubowicz, doskonały 


czny zreszta i ciepły baryton o roz- 
ległej skali, mógłby zapewne wywie 
rać większe wrażenie, gdyby pod 
względem techniki i wyrazu stał na 
odpowiednim poziomie kultury. 
Brak tej właśnie kultury odbił się 
zarówno na układzie programu u- 
tworów wykonanych, jak i na ich 
wykonaniu, jak wreszcie na tekście 
programów drukowanych, których 
3-cia strona urągała elementarnym 
zasadom języka polskiego. Tem ko- 
rzystniej wypadła produkcja p. Zu- 
bowicz, której czysty głos o pięknem 
metalicznem brzmieniu, a zarazem 
lekka i swobodna kołoratura oraz 
inteligentne ujmowanie śpiewa- 
nych pieśni i aryj zdobywały coraz 
to gorętsze oklaski. 

Stowarzyszenie Miłośników Daw- 
hołdując dorocznemu 
dało w Wielki 


nej Muzyki, 
swemu zwyczajowi, 
Czwartek audycję, której pierwsza 
poświęcona była muzyce ko- 
ścielnej polskiej, Usłyszeliśmy 5.5. 
Szarzyńskiego piękną Sonatę na 
dwoje skrzypiec i organy oraz dwa 
niemniej 


część 


piękne „koncerty na te- 
nor, i zespół smyczkowy: 
„Jesu, spes mea“ i „Pariendo non 
gravaris', po nich zaś Mikołaja Zie- 
leńskiego dwie Fantazje z jego wy- 
danych w Wenecji, w 1611 r., „Com- 
na Organy, 


organy 


muniones totius anni“ 
orkiestrę smyczkową i 1—6 głosów. 
Fantazje, wykonane tym razem, są 
tylko instrumentalne, ale dowodzą 
bezpośrednio, jak świetnym muzy- 
kiem był Zieleński. Na druga część 
się Koncert na 2 


audycji złożyły 


i i smyczkami 


wadliwie, że nie policzono różnych | Antonia Vivaldiego, jedno z najpięk 


kosztów itd. Ale budżet człowieka, 
żyjącego z pensji miesięcznej ma 
swoje granice. Zaczęły się więc pro 
testy. Wreszcie nastapił wybuch jak 
by gromadnego strajku lokatorów. 
Przestano płacić komorne i wtedy 
(władze „Z. U. P. U.“ ustąpiły. Ko- 
miorne zostało nieco obniżone. r 

Ale i tak było za drogo. Czynsz 
za mieszkanie 5-pokojowe wynosił 
około 200 ziotych miesięcznie. A 
tymczasem ruch budowlany rozwi- 
jał się. Domów przybywało i wsze- 
dzie taniało komorne. Nic więc dziw 
nego, że co wiosna wyprowadzali się 
„ubezpieczeni“ lokatorzy 7.U.P.U., 
a na ich miejsce trzeba było szukać 
nowych i to nie koniecznie ze sfery 
„ubeżpieczonei, aby „filantropij- 
ne* domy nie zaczęły świecić pust- 
kami. 

I dziś te olhrzymie bloki, któremi 
tak dokładnie zeszpecono Żoliborz 


ingo współczesnego 
Włocha, oraz 


niejszych dzieł 
Bachowi wielkiego 
Koncert na organy F-dur Handla, 
jak wiadomo, niezrównanego wir- 
tuoza na tym instrumencie. Nadzwy 
czaj ciekawa ta audycja należała do 
najbardziej udanych, do czego prze- 
dewszystkiem przyczyniła się ener- 
giczna i artystycznie wnikliwa dy- 


rekcja p. Zotji Godlewskiej, której 
talent nieray już na tem miejscu 


podkreślaliśmy, a której szybkie i 
coraz widoczniejsze postępy pozwa- 
lają rokować jak najlepsze horosko- 
py dla tej szczerze i z zapałem pra- 
enjącej artystki. Nie dziwilibyśmy 
się, a z pewnością i nie bylibyśmy 
niezadowoleni, gdyby p. Godlewska 
objęła stałe kierownictwo audycyj 
„Dawnej Muzyki“, które to audycje 
zyskałyby niewatpliwie na jakości, 
brak stałego bowiem kierownictwa 


(i opieranie się na doraźnie dobiera- 


służą wszystkim, tylko nie tym, dla | nych batutach odbijaja się { tu nie- 


których i za ktorych 
stały zbudowane. 


pieniądze zo- 
J. M.T. 


Dwie partje i korporacyjne wybory 


przyniesie Rumunji reforma ustawodawcza 


Rząd rumuński rozpatruje obec-! 


reform, jakie 
mają być przeprowadzone na pod- 
stawie nowej konstytucji państwa. 


jak np. ustawa.o administracji, u- 


stawa o eksploatacji bogactw natu- 


Nowe projekty ustaw przedłożo- 
już radzie kodyfikacy)- 
zadaniem jest rewizja 


Zę szczególnem zainteresowaniem 


e sukwet dużo. Jego największą jednak | sprawą Z. U: S. 
Kletą było to, że trwał, że istniał 
koncer ugo, że rodzice, nauczyciele, ucznio | pierwsze przy pięknie się zapowia- 
66-10 e zdążyli się do niego przyzwy- | dającej alei Mickiewicza, dwa kosza 
3 ad” é W zakresie nauczania zaleta | rowe budynki długości wprost mon- 
witu i niemała. strualnej (fasada 
rOn $ Nigdzie też chyba tak prędko i z | mierzy ni rnaiej ni więcej, tylko pół 
ząłĆ rai kim trzaskiem nie skończyła sie 
plenei oda gwałtownych reform i nieprze 
ż, ter Yślanych nowalij, jak właśnie na | Pracowników 
i *renie szkolnictwa. Pochopność do) Z. U. P. U. 
y ipese form w tej dziedzinie jest sepcjal- | zbyt przychylnym tonem wymawia- 
jełkieg" ie groźna, gdyż zmiany mogą Wy- | nym skrócie, zwany 
aż Ma hezyć į skrzywić dusze 'pokoleń, pa. j 
Izieńca ppłynąć jak najgorzej na ich przy-| 
Mość i na ich losy. Za wiele czyn- 
swego |ików składa się na realizację re- 
1 wiel- Prmy szkolnej, aby można ją było | 
kszy W kkomyślnie ryzykować. 
; W imię prawdy stwierdzić należy, 
ącą już " hagt nauczyciele zrobili, co mo- 
wyryte M, aby realizację ostatniej reformy 
. [Eeprowadzić według wskazówek i 
1, Pie Podnie z życzeniami naszych władz | kami wyrosły na Żoliborzu inne. 
kolnych. Nie jest ich winą, że pro- | Sam Z. U. P. U. wystawił 
m.) ffam nasuwał trudności nie do po- | 
sss | hania. Specjalnie bolesne okazało | 
zt A to w liceach. Wobec zgoła wadli- 
*go przygotowania uczniów, do- 
ej WY Gjących się z czteroletniego gimna 
lim do liceum, nauczycielstwo sta- | ją i kto w nich mieszka. 
ny dl? hiemal zupełnie bezradne. Ucznio- 
owanić e przychodzą do liceów przygoto- 
ie my f 77 zasadniczo źle. Składa się naj 
mi gro” mnóstwo przyczyn, z których bo-) 
"hę, ale |] najważniejszą jest to, że zkolet | 
aj. Mu” tychodzą do gimnazjów źle przy-! 
dziony owani uczniowie ze szkoły pow- 
astani? technej. Wytwarza, się w ten spo-! 
nie be |” łańcuch przyczyn i skutków.: 
brany: |[fficuch ten rozpoczyna się u same-| trzymać tylko taki ubezpieczony, 
a, chęć [P dołu, w szkole powszechnej, koń- | którego warunki mieszkaniowe są 
„mu, 2% [Y się zaś na najwyższym szczeblu 
Jabiny szkolnictwa średniego, w 
ten teum, Zbyteczne dodawać, że skut- 
zamó” |! tego stanu rzeczy dadzą się wkrót 
ywa? |” odczuć boleśnie na uczelniach 
Yższych. 5 
* U 
Zasadniczym i przewodnim moty- 
chwi- łem reformy jedrzejewiczowskiej nie liczne projekty 
4z nowego programu jest zasada Š 
jdzies% lekeji. To było hasło niesłychanie 
pae Szkoła povszecnni UAE Najważniejsze, organiczne ustawy, 
| nagie k dostepna dla wszystkich; cztero- 
plłysz- | "e gimnazjum tylko dla tych, 
i którzy już na pozfomie szkoły pow- | ralnych, o wykształceniu rszecł 
z ) za JPN ych, ykszta powszech 
edziała |$lhnej wykazali się odpowiednie- | nem it. p. ulegną rewizji. 
! zdolnościami; dwuletnie liceum z 
jrzenie Wólnokształcące tylko dla zgoła już | ne zostały 
| pranych jednostek. Uczniowie | nej, której 
towała |iej zdolni mieli być kierowani do | ustaw celem stwierdzenia, czy ich 
amego typu szkół zawodowych i | brzmienie odpowiada duchowi i li- 
całym |Pecjalnych. terze nowej konstytucji. 
li pan Zasada ta zawiodła na całej linji 
„rocemt | to właśnie stawia pod znakiem za- |opinja publiczna oczekuje wydania 
"tania wartość całej reformy szkol- | ustawy administracyjnej, wybor- 
4 t wartość nowego programu, czej i prasowej. 


Przedłożany projekt ustawy ad- 
ministracyjnej przewiduje znaczną 
decentralizację, zmniejszenie licz- 
by członków rad powiatowych i 
| gminnych. Według projektu naczel- 
nicy powiatów i gmin mają być nie- 


usuwalni, aby samorządom zapew- | 


nić stałość i' ciągłość. 
Ustawa wyborcza zasługuje o 
tyle na uwagę, że przewiduje wpro- 


| mogą być wydawane bez złożenia 
‚odpowiedniej kaucji. Nie wolno bẹ- 
| dzie wydawać pism, które z handlo- 
wego punktu widzenia wykazują de 
| ficyty, a które finansowane były 
przez czynniki uboczne. 

| Wreszcie z niecierpliwością ocze- 
kiwana jest ustawa, regulująca kwe 
stję organizmów politycznych, 
gdyż ma mocy dekretu królewskie- 


wadzenie wyborów na podstawach | go wszystkie stronnictwa polity- | 


Czynne i bierne 
prawo wyborcze mieć będą tylko 
przedstawiciele konporacyj stano- 
wych — rolników, kupców, przemy- 
słowców i wolnych zawodów. 
Ustawa prasowa przewidywać ma 
pewne ograniczenia finansowe, a 
jo w tym sensie, że nowe pisma nie 


korporacyjnych. 


czne zostały rozwiązane. Przypu- 


szcza się, że projekt ustawy prze- 


widywać będzie istnienie dwu stron 
nictw państwowych i że pod niektó- 
|remi względami wytworzona zosta- 
nie taka równowaga, jaka kiedyś 
istniała w Rumunji i Anglji, przy 
| systemie dwu stronnictw. 


korzystnie. Myśl tę pozwalamy 80- 
bie rzucić tu komu należy pod uwa- 
gę. Partje skrzypcowe wykonali do- 
skonale pp. St. Jarzębski i T. Wroń- 
ski, pod których smyczkami zwłasz- 
cza Koncert Vivaldiego zajaśniał w 
pełnym blasku. W koncertach Sza- 
rzyńskiego p. M. Zabejda-Sumicki 
odśpiewał bardzo sumiennie i z głę- 
bokim wyrazem partje tenorowe. 
M. Skołuba. 


BÓLE GŁOWY, ZĘB 


LĄDAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW m aaa. t e KUGUTKIEM” 
PATRICE -JAKIE'PROSZKI WAM DAJĄ 
NAŚŁADQOWNICTYWA 


ŻĄDAJCIE FROSIKÓW „MIGRENO - NERYOSIN” 
TYLKO W NOWEM OPAKOWANIU 


TO R EBKACH di woah aa 


Sprawa skrócenia czasu pracy w 
polskim przemyśle węglowym cią- realizacja programu zbrojeniowego. 
gnie się już od blisko dwóch lat. ! W Niemczech kanclerz Hitler wręcz 
Początkowo zdawało się, że z uwagi „oświadczył, że o skróceniu czasu 
na poważne trudności gospodarcze, | pracy nie może być mowy. Czas pra- 
jakie przeżywał ten przemysł w cig- | cy w przemyśle niemieckim z każ- 
gu ostatnich lat i w obliczu których dym dniem staje się nawet dłuższy. 
skrócenie czasu pracy odbiłoby się Tak więc, dwaj najwięksi producen- 
wysocę ujemnie nietylko na naszej | ci węgla, a zarazem dwaj jego naj. 
zdolności konkurencyjnej w stosun a 
ku do zagranicy, ale i na sytuacji 
samego robotnika — do skrócenia 
czasu pracy wogóle nie dojdzie. Je- 
dnak na początku roku 1937 rząd co 
raz wyraźniej począł się skłaniać 
ku uwzględnieniu żądań związków 
robotniczych. 

Rzeczowe i przekonywujące argu 
menty, wysuwane przeciwko skróce 
niu czasu pracy w górnictwie wę- 
glowem, przyczyniły się wprawdzie 
do złagodzenia odnośnych przepisów 
i zmoderowania realizacji żądań 
związków robotniczych, nie były je- | 
dnak w stanie zmienić decyzji rzą- 
du. Ostatecznie więc w dniu 1 listo 
pada ub. r. weszło w życie rozporzą, 


w Zakładach Sche 


Doroczne Zwyczajne Walne Zgro 
madzenie akcjonarjuszów Zjedno- 
czonych Zakładów Włókienniczych 

| K. Scheiblera i L. Grohmana, Spół- 

ka Akcyjna w Łodzi, odbyło się 
przed paru dniami w Łodzi, przy u- 
dziale akcjonarjuszów i ich pełno- 
mocników, reprezentujących więk- 
szość kapitału akcyjnego. 

Prezes dr. Feliks Maciszew- 
ski w imieniu Zarządu złożył spra 
wozdanie z działalności za rok 1937 
i udzielił szczegółowych wyjaśnień 

dzenie, wydane na podstawie uchwa w sprawie bilansu oraz rachunku 
lonej poprzednio przez Sejm usta- zysków i strat; pelny wynik złotych 
wy ramowej, i mocą którego czas 5.106.062,32 uchwalono przenieść 
pracy w górnictwie węglowem zo- na fundusz amortyzacyjny. 
stał skrócony do 7 i pół godzin Wzrastające od szeregu lat obro- 
dziennie. ty spółki osiągnęły w roku 1937 zgô 
Skrócenie czasu pracy stanowiło rą pięćdziesiąt pięć mailjonów zło- 
bardzo poważne obciążenie dla prze tych, przekraczając o 10 proc. faktu 
mysłu węglowego i jedynie dzięki rę netto w 1936 r. Ponieważ i stan 
zastosowaniu w porę odpowiednich finansowy spółki wykazuje stałą po 


posunięć organizacyjnych nie dopro , prawę, przęto rokować można Za- 
wadziło do większego spadku wy» | 


dajności i zmniejszenia się ogól- 
nych rozmiarów wydobycia., Prze- 
myst węglowy wykonał mianowicie 
szereg nowych inwestycyj, mają- 
cych na celu redukcję kosztó 


Wśród szeregu państw biorących 
oficjalny udział w tegorocznych Tar- 
w robo gach Poznańskich, wysuwa się obok 
cizny. Skrócenie czasu pracy było Włoch i Niemiec — na pierwszy 
więc poważnym bodźcem do dalszej | plan Czechosłowacja. Udział tęn do- 
mechanizacji kopalń, co w dużym | szedł do skutku dzięki zdecydowa- 
stopniu przekreśliło nadzieje górni | nemu stanowisku prezesa rady mi- 
ków na dalszą poprawę słanu zatru | nistrów prof. dr. Milana Hodży, któ- 
dnienia. W ciągu ostatniego półro- ry osobiście kierował pracami przy- 
cza liczba zatrudnionych w przemy | gotowawczemi w odniesieniu do 
śle węglowym wykazuje bardzo nie Targów Poznańskich. 
znaczne wahania w granicach od 69| Udział Czechosłowacji zorganizo- 
do 70 tysięcy osób. Poprawa stanu wany został przez Ministerstwo 
zatrudnienia, jaką można było za- | Przemysłu i Handlu przy współpra- 
obserwować w pierwszych miesią- j cy Państwowego Instytutu Ekspor- 
cach ub. r., uległa więc zahamowa- | towego i obejmuje poza udziałem 
niu. W rezultacie więc skrócenie | są 
czasu pracy, które było pomyślane | stwo Spraw Wewnętrznych (Dunaj 
Jako jeden z środków likwidacji bez | Gdynia), Ministerstwo Kolei, Mi 
robocia w zagłębiach węglowych, | nisterstwo Zdrowia i Ministerstwo 
przyczyniło się tylko do rozwoju | Robót Publicznych oraz ponad 45 
mechanizacji i dalszych oszczędno- firm prywatnych. 
ści na kosztach robocizny, Na przestrzeni około 500 metrów 

Tem niemniej brak poważniej- kwadratowych Czechosłowacja za- 
szych reperkusyj w zakresie ogól- prezentuje w Poznaniu swój szczy- 
nego wydobycia zachęcił „obroń- towy dorobek osiągnięty w ciągu o- 
ców: świata robotniczego do wzno- statnich lat w dziedzinie przemysłu, 
wienia kampanji za dalszem skróce- | handlu i ruchu turystycznego. W 
niem szczególności na Targach Poznań- 
skich wykazany będzie stały rozwój 
czechosłowackiego handlu zamorskie 
90 przez porty polskiego obszaru cel- 
nego, 


t 


p 


W Sądzie Okręgowym w Warsza- 
wie odbył się proces, wytoczony 
przez Polskie Powszechne T-wo Far- 
naceutyczne p. E. Grzybowskiemu, 
„celem likwidacji | redaktorowi „Trybuny  Drogistów- 

skiej“ o zniesławienie i znieważe- 
aru bawić się w|nie, jakiego oskarżony dopuścił się 
wiadać, jakie bę- | na łamach swego pisma. 
ynarodowej Kon- Oskarżenie popierał adwokat Nie- 
ie wierzymy jed- | dzielski i a. adw. Modliński, bronili 
nak, żeby prace jej mogły w tej |oskarżonego adw. Orzęcki i adw. 
sprawie dać jakieś pozytywne re- | Święcicki. 
zultaty, Sprawa czasu pracy w prze| W artykule podpisanym pseudoni- 
myśle węglowym w innych krajach | mem „dr. St. Maleszewski* autor u- 
europejskich jest zupełnie jasna. | żył obrażliwych zwrotów pod adre- 
W Anglji nikt o skróceniu czasu | sem całego aptekarstwa polskiego. 
pracy nie myśli. Nie domagają się ; reprezentowanego przez _ Polskie 
texo nawet związki robotnicze, a je- | Powszechne T-wo Farmaceutyczne 
żeli postulat ten był kiedykolwiek zarzucając mu antypaństwowe i an- 
przez nie wysuwany, to tak nie- | tyspołeczne nastawienie. W innym 
śmiało i tak „teoretycznie“, że nikt | artykule nazwano oficjalny organ 
nie przywiązywał doń większej wa- | aptekarstwa „Wiadomości Farma 
ki. Natomiast kilka dni temu związ. | ceutyczne" obcą agenturą. 
ki robotnicze zgłosiły swoją goto- Przewód sądowy wykazał całkowi- 
wość nawet dó przedłużenia czasu tą bezpodstawność tego rodzaju zą- 


bezrobocia”. 

Nie mamy zami 
proroków i przepo 
dą uchwały Międz 
ferencji Pracy. N 


ni 


im 


cji 


„Uiział Czechosłowacji w Targach Poznańskich 


jowych Targach Poznańskich samo- 
chody, aparaty lotnicze, motory do 
samolotów, urządzenia do oświetla- 
nia lotnisk, mały model traktora, 
maszyny do spawania metali, olbrzy- 
mi łańcuch z kotwicą dla okrętów o- 
raz piece techniczne dla stali, cera- 
miki i celów piekarskich. Szczególną 
uwagę 
zwracać będą: wielki 
obrabiania żelaza i stali, który otrzy 
mął pierwszą nagrodę w Paryżu, 0- 
raz liczne nowości z dziedziny szkła 
jak cegły szklane, inne rodzaje szkła 
budowlanego, szkło do reflektorów | x 3 
samochodowych i motocykli, apara- | kie pociągnęło ono za sobą na tere- 
INI 
optyczne i mikroskopy, artystyczne 
figurki szklane oraz szkło kolorowe 
fantazyjne. 


ponatom luksusowego szkła, wyko- 
nanego w Czechosłowacji na zamó- 
wienie Papieża Piusa XT. 


Proces o dobre imię aptekarstwa 


rzutów. Powołani świadkowie przed 
stawili niezwykłą ofiarność całego 
zawodu aptekarskiego na cele ogól- 
nospołeczne i 
raz wyjaśnili, że 


skiej“ wszystkie objęte aktem oskar 
żenia zarzuty, oraz przeprosił oskar- 
życieli prywatnych 

Wobec uzyskania pełnej satysfalc- 


się oskarżenia, 


więksi eksporterzy ; konkurenci Pol 
ski stoją mocno na stanowisku u- 
trzymania dotychczasowych norm 
czasu pracy w przemyśle węglowym. 
Skróciła natomiast czas pracy jedy- 
nie Belgja i Francja. W: Belgji jed- 
nak reforma ta ograniczyła się je- 
dynie do skrócenia czasu pracy o 
pół godziny dziennie i tak, jak w 


55 milj. zł. przekroczyły obroty 


iblera i Grohmana 


kładom osiąganie nadal dodatnich 
wyników. Spółka zatrudnia obecnie 
około 8.600 pracowników. 

W miejsce ustępujących członków 
Rady Nadzorczej wybrano prezesa 
Henryka Grohmana ponownie oraz 
p. Egona Scheiblera, tak, że w Ra- 
dzie Nadzorczej są obecnie pp. pre- 
zes Henryk Grohman, dr. Ka- 
rol Herbst H. G. v. Kram- 
sta, dyrektor dr. Paweł Min- 
kowski,  dyrekter Bronisław 
Reicher iEgon Scheibler. 

Wobec ponownego wyboru ustę- 
pującego z Zarządu prezesa dr. Fe- 
liksa Maciszewskiego, dotychczaso- 
wy skład Zarządu pozostaje bez 
zmiany i obejmuje pp. prezesa dr. 
Feliksa Maciszewskie go, 
wiceprezesa Leona Herbsta 
oraz Jerzego Scheiblera. Ko: 
misję Rewizyjną wybrano ponownie 
w dotychczasowym składzie. 


Wśród rozlicznych eksponatów 
czechosłowackich znajdą się na ma- 


fachowców 
automat do 


zwiedzających 


y projekcyjne, kinematograficzne, 


| 


f 


uwagę specjalne d 


ompy, elektroporcelana, awionetki 


sportowe, meble stalowe itp. 


Specjalne miejsce należy się eks- 
lo 


| 


ogólnopaństwowe, o- 
zyski aptekarzy 
e są nadmierne i wysokość ich 


Ży 
ża 
krzywdę. - 


pełnomocnicy aptekarzy zrzekli | cy 


nich miesiącach przywóz węgla prze 
kroczył 500 milj. fr. miesięcznie, co 
pozwala szacować przypuszczalny 
odpływ dewiz z tytułu importu we- 
gla w najbliższej przyszłości na 6 
miljardów franków, 
więc gospodarstwo francuskie pla- 
ci za skrócenje czasu pracy w prze- 
myśle węglowym odpływem dewiz 
na sumę ok. 6 miljardów franków. 


dności, 
czasu pracy. Znaczne obciążenia, ja 


mysł do gwałtownej podwyżki cen. 
I 
na węgla niesontowanego (tout ve- 

Z dziedziny ciężkiego przemysłu, | Ant 20 — 25 mm.)iz okręgów Nord 
który szczególnie bogato będzie re- | i Pas de Calais wynosiła 95 fr. za 
prezentowany w pawilonie Czecho- | tonę, w lipcu 104 fr. a począwszy 
słowacji na Targach Poznańskich, | od 15 października 1937 r..już 153 
zwrócą na siebie 


miast jedynie wzrost zatrudnienia 


,źmiemy pod uwagę, że w Polsce od 
października 1936 r. do październi- 
ka 1937r, a więc jeszcze przed 
| skróceniem 
| wzrosła o przeszło 13 proc., to ja- 
sne się stanie, że bilans francuskich 
doświadczeń w zakresie skracania 
czasu pracy w przemyśle węglowym 
nie zamyka się zyskiem. Trzeba 
przytem pamiętać, że 
tydzień pracy obowiązywał tam je- 


skrócenią czasu pracy we Francji. 
wyrządzoną te kilka cyfr i faktów wystarczy, 
żeby ostudzić zapał 
kich, którzy w skróceniu czasu pra- 


legliwości gospodarstwa polskiego. 


Odstraszający przykład 


Na marglnesie żądań dalszego skrócenia czasu pracy 


pracy, jeżeli będzie tego wymagała. 


Polsce, nie doprowadziła do więke 
szych zaburzeń. Zato we Francji 
wprowadzenie  40godz. tygodnia 
pracy w listopadzie 1936 r. spowo- 
dowało całą gamę większych i mniej 
szych trudności, tak dla samego 
przemysłu węglowego jak i dla ży- 
cia gospodarczego wogóle, trudno- 
ści, z któremi powinni się w pierw- 
szym rzędzie zaznajomić ci, co na 
nowo rozpoczynają kampanię na 
rzecz takiej samej reformy w Pol- 
sce. . . 

Wydobycie węgla we Francji wy» 
nosiło w październiku 1936 r. 4.266 


tys. ton, a w listopadzie (po skróce- | których ustępów umowy rozrachiń 


Odroczenie rokowań: 


| 
handlowych — | 
polsko-węgierskich 

Wyznaczony na 19 kwietnia 
min rokowań handlowych polsko” 
gierskich, został odroczony i 
wania te odbędą się około 10 == 
Yb 4% 

Delegacji węgierskiej przewodł Po po; 
czyć będzie dyrektor departamen atu 
węgierskiego ministerstwa SP |zelotne 
Zagranicznych, p. Nicki, zaś delegikowane: 
cji ze strony polskiej przewodnid *ohodni« 
naczelnik wydziału ministerstw | 
Przemysłu i Handlu, p. Tadeusz 


chowski. ! j ocz. o g 
Przedmiotem rokowań będzie je Teatr | 
ad Te Poc 


|o Teatr ` 
dzy innemi ustalenie nowych T 
tyngentów na rok bieżący, pocz ji Teg ; 
jąc od 1 lipca r. b. oraz rewizja ™ Pocz. o i 
I 


Teatr 


niu czasu pracy) spadło do 3.537 ty- | kowej polsko-węgierskiej, Dyskuil Teatr } 


sięcy ton, W roku 1937 francuski | 


przemysł węglowy część tego spad- 
ku wyrównał, jednak nie zdołał na- 
wet osiągnąć poziomu z roku 1936, 
nie mówiąc już o 1935 r. W innych 
zaś krajach rok 1937 zaznaczył się 
bardzo poważnym wzrostem wydo- 
bycia. Niski poziom wydobycia wę- 
gla we Francji nie był bynajmniej 
rezultatem małego zapotrzebowa- 
nia. Zużycie węgla we Francji do- 
syć poważnie wzrosło i przemysł 
mógłby zbyć większe jego ilości, 
gdyby je tylko był w stanie wydo- 
być. Jednak naskutek spowodowa- 
nego skróceniem czasu pracy spad- 
ku zdolności wydobywczej kopalń 
francuskich, wzrost zapotrzebowa- 
nia na węgiel musiał być pokrywa- 
ny w drodze importu. Przywóz Wẹ- 
gla zagranicznego zwiększył się za- 
tem z mniej więcej 1,5 milj. t. mie- 

sięcznie przed skróceniem czasu pra 

cy na ponad 2 milj. t. w roku 1937. 

Wartość przywozu wzrosła z 2,2 mi 

ljardów franków w roku 1936 na 

4,85 miljardów franków w 1987 Ta 

a więc o przeszło 120 proc, W ostat- 


Ostatecznie 


Nie na tem jednak kończą się tru 
spowodowane skróceniem 
e kosztów robocizny, zmusiły prze 


tak, w czerwcu 1936 r. średnia ce- 


r. za tonę. Węgiel we Francji po- 
rożał zatem o przeszło 60 proc, 

Po stronie aktywów stoi nato- 
mniej, niż 10 proc. Jeżeli zaś we- 


czasu pracy, załoga 


40-godzinny 


leki ę — 29,50% 
jes; regulowana wyłącznie przez dynie de jure. Już na wiosnę ub. r. Lil saa PRN an SE 38.15, 
nadzorcze władze państwowe, że przemysł otrzymał zezwolenie na ELEN 64, Krajowa Hurtownia Ha 
wreszcie zarzut szkodniotwa posta- pracę w godzinach nadliczhowych., baty bez kuponu, za który RE 
wiony „Wiadomościom Farmaceu- |z których korzysta do dnia dzisiej- | DI PANIERT PROCENTA tenden- 
tycznym“ całkowicie upada - wobec | szego. Skrócenie czasu pracy spro-. cja była dada AOA zee większych ©" 
udowodnionej lojalności tego pisma | wadza się więc w niektórych wypad brotach 4 i pół proc. wewn 83.25, 
v stosunku do zagadnień państwo- kach do podwyżki zarobków, gdyż eaa S zł: w a aria 90.25; 4 
wych. i za godziny nadliczbowe trzeba pła- i pół ace EZ 65.50, 4 pros: 
Przed zamknięciem przewodu 84- | cić 25-procentowe dodatki. konsolidacyjna 68 — 68.50, 5 proc. Ade 
dowego oskarżony złożył deklarację, | W ramach krótkiego artykułu nie ; wersyjna 69.75, 4 i pół poca] War- 
v której odwołał w imieniu własnem | sposób szczegółowo przedstawić | 5% 4 proc. PSZ R Sdcinki pv 
oraz rędakcji „Trybuny Drogistow- | wszystkich szkodliwych skutków | Tonm 7 A 


wimy jednak nadzieję, że nawet 
tych wszyst- 


widzą lekarstwo na wszystkie do 


zów sztucznych, jako organ opinie 
dawczy rządu, - 
będzie miał prawo delegowania d "ua 
tej komisji trzech stałych członkó 
i trzech zastępców. Pierwsze zebrś! 
nie konstytucyjne komisji odbędzi? 
się w pierwszym tygodniu po świt” Adria: 


trywanie i opracowywanie opinii i 
wniosków w sprawach: polityki ceh] Capitol 
nawozów sztucznych oraz ich 
wu na koszta produkcji rolnej, KO: 
sztów przewozowych i ich wpyui 
na spożycie nawozów, dostosowano 
produkcji nawozów do potrzeb TI; 
ku krajowego, organizacji zbytu 
kontroli handlu, propagandy w tere 
nie oraz stanń i potrzeb akcji kredi 
łowej itp. 


ministerstw: Rolnictwa i 
Rolnych, Przemysłu i Handlu ora? 
Skarbu, przedstawiciele samorządu 
rolniczego, spółdzielczości rolniczej: 
Państwowego Banku Rolnego. PTY” | 
watnego handlu nawozów oraz pro” 
ducentów nawozów” sztucznych. De 
legaci ministerstw nie biorą udzia 
łu w głosowaniu i uchwglanin whio 
sków. 


dzony przy ministerstwie Rolnictwa 
i Reform Rolnych. 


Giełda pierisżn21 


lutowo-dewizowej w A 
cja dla dewiz była mocniejsza, ję a 
brotrch małych, Notowano: Amster. 12 
295,40, Bruksela 89.45, Helsingfors 11: 

Londyn 26,49, Nowy Jork 5.29, 
Jork - kabel 5.29,25, Paryż 16.7 
ga 18.50, Sztokholm 
122.15, Bank Polski a d 
merykańskie 5.25,50, kanadyjskie PA 
lloreny halenderskie 294,40, franki fr 
cuskie 16.46, szwajcarskie 121.65, 
belgijskie 89,20, fumty angielskie 
palestyńskie 25,95, 
99, 
117.70, > 
135,90, liry włoskie 23, marki 
11.25, niemieckie 103, srebrne 115. 


Na rynku ak SAIE 
a rynku akcyjnym 
również mocna, przy większych towa” 
tagh akcjami Banku Polskiego. No 


1.000 złż 71.75, 5 proc. Częstochowy 
roku 1933 — 61.50 —- 62. 


Dolarówka 42.25. 
Inwestycyjna I em. 83.25. 


lawestrcyjna II em. 82.23. 
Konsolidacyjna 68.50. 
Wewnętrzna 65.50. 
Konwersyjna 60.34 


wana będzie również kwestja istni Taa 
jącej umowy turystycznej, któfłocz o £ 
funkcjonuje nader sprawnie i K, Teatr I 


rej przedłużenie byłoby dla obytbi”. 


[T 

stron korzystne. „Bosak 
A', prze 
Kom'sja do spraw Ss.” 

r 
nawozów sztucznych | res ; 
Minister Rolnictwa i Reform a e 
nych powołał w porozumieniu z m Male - 
nistrami Przemysłu i Handlu 0 BK 
Skarbu — komisję do spraw nawd”Ad" Pa 


l 


netylni 
E 


Orj» 


Samorząd rolnich 


DLA | 


tach. ple 
Zadaniem komisji będzie rompido y 


a". 


14 Casino 
wp Fyen l 
Colosseu 


ir. : 
Elite; oC 
uropa; 
ilharmo. 


ni 


W skład komisji wejdą delegat! 
Reform 


ejski; 
Mowa Te 
i „N 


Sekretarjat komisji będzie prowa” 


WALUTY I DEWIZY — < 
Na wczorajszem zebraniu giełdy NZ 
Warszawie tende 


Nowy 
6, Pra” 
136,55,., Zurych 
łacił za dolary at 


an 
gi 


ZZO. duńskie 


132,50, 


75, korony 
norweskie 


tendencja ad 


POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 


7 


owań 0 „Kolej Elektryczna Łódzka, | 75% weterana 


W: Piotrkowie Tryb. zmarł w wie- 
| | 
skich 


ku lat 96 weteran powstania 1863 r. 


Spółka Akcyina Walenty Ozoria-Koleczko. Zmarły 
wej A był kawalerem „Virtuti Militari" i 
tętna ŚRODA Bilans z dnia 31 grudnia 1937 r. autorem wielu dzieł naukowych. 
polsko” Sulpicjusza | Ś.p. Walenty Ozoria-Koleczko był 
ny l ża Wsch. sł, 4.30. Z. 6.40 MAJĄTEK ZRODOA R weteranem 1863 r., zamie- 
ło 10 szkałym ną terenie Piotrkowa 
| kaly g ż 
POGODA NA DZIŚ RZA Zł. zr. 
przewodł Po pogodnej chłodnej i cichej nocy | place 916.722,24 | Kapitał akcyjny 20.250.000—|. $zykewiet niemiecki 
artametie miau dnia p ktębiastego i miejscami | Budynki 4.096.468,37 | Kapitał amortyzacyjny ZŁ. 8.963.000,— y € 7 
va SPP kczelotne opady. Słabe, chwilami umiar | Tory 10.397.773,62 | Kapitał zapasowy ' „ 3.122.000, — lądował w Polsce 
aś delef owane „wiatry zachodnie i północno= | Sieć kabli podziemnych i przewodników Fundusz dyspozycyjny „  674.000— Obok cmentarza ewangelickiego 
ewodnie Se. jezdnych 3.475.744,89 | Fundusz odnowienia H 674.000, — w Siemianowicach wylądował one- 
nisterste i W teatrach Tabor 11.260.534,66 | Fundusz budowlany 4 216.000,— 13.709.000,— | gdaj niemiecki szybowiec, prowadzo 
ideusz H Teatr Wielki: „Straszny Dwór”. Urządzenia elektrowni PDA EAIN Ogółem kapitały własne 33.959.000, —| ny przez lotnika Guenthera Czudaja. 
ESZ o godz. 8-ej wiecz. Inwentarz techniczny 1.035.399,59 | wierzyciele 262.096,18! Lotnik tłumaczył się, iż zabłądził, 
de: m SAH Narodowy: „Cyrano de Berge- Birpur RAKA i PAY RAFA Dywidenda niepodniesiona 43.089,50 lecąc w chmurach na wysokości 
vych c. Pocz. dz, 8-ej wiecz. apnzęgi, pojazdy i samochody 70.968,15 ESS ; 42.855,04 | : Tae z 
y oczyni Teatr Polski: „Gałązka rozmarynu „Rós x | DOY i kauoje 1.334 60 2.300 mtr. Sądził, że ląduje po stro- 
PO il Teatr Letni „Dama od Maksyma”. 34.241.628,77 | Sumy przechodnie , p. 994,94 mie niemieckiej. 
wizja EPacz. o godz. 8-ej wiecz. Magazyn 691.773,65 | Pozostałość zysku z r. 1936 Zł. 1.805,89 | Miejscowe władze połeciły szybo- 
hut T " gaz) z é 6 OR Í 
ozna td Teatz Mały; inni A „| Kasa 40.762,03 | Zysk za rok 1937 3.034.843,20 3.036.649,09] wiec rozebrać i odstawić na lotni- 
DA p owy: „Dar Poranka"”, pocz. Papiery wartościowe i udziały 454.737,70 SKO W Katowicach, dokąd również o- 
NA pe Teatr Ateneum: „Cieszmy się życiem” | Weksle 5 22.857, — deślago jotatiai 
el, | Mz. o godz. 8-ej więcz. Dłużnicy 1.872.210,93 | ` s 
i i s oj Malickiej: „Jastrząb wśród go- Depozyty i kaucja 2.000, — (Samobójstwo dziennikarza 
a Teatr K SERY Sumy przechodnie 19.054,33 . . . 
r Kameralny: „Niewiniątka”, A TSS 
Rosyjskie Studjo Dramatyczne: „Ru- | 37.345,024,41 37.345,024,41 polskiego W Wiedniu 
| | kiej, odst. w piątki soboty i nie- "A =| W Wiedniu popełnił samobójstwo 
Teat ) APIS A " 3.307 s = dziennikarz polski Roman Hernic, 
tych Teatr Wielka Raja Dedek", Rachunek sirat i zysków z dnia 31 grudnia 1937 roku | korespondent pism amerykańskich, 
'orm RakyCyrulik Warszawski: „Oś Cyrulik —| WINIEN . MA| oraz b. korespondent ,„Polonji* kato 
„ arTszawa” ea 
yiu zZ mii Male " Q Dre (C kiernia nn l wickiej. ' ! 3 
ydlu 0 „a miańska ME? KĘ RAY „Skąd —| Wydatki ogółem 8.775.981,43 | Pozostałość zysku z roku 1936 1.805,89 | iernic mieszkał stale w Wiedniu, 
no nańb i Pacz o godz. 7,30 i 10-ej wiecz.| Zysk za wok 1937 wraz z pozostałością Wpływy ogółem 11.806.376,63 gdzie Ww pierwszych latach po woj- 
n. OPA eor pzd, [Kopernika 40: zm. 1936 3.036.649,09 | Dywidenda niepodniesiona 4.448,— | nie wydawał polskie pismo emigra- 
rolnieśd le £nstelna", Pocz. o g. 8.30 w. ARSTILT i 11.812.680 62| ©51€- Pozatem napisał szereg ksią- 
vania df | oaMACJE O FILMACH DOZWOL ERA LM = | Żek o życiu i niedoli emigracji pol- 


członkó DLA MŁODZIEŻY: Tei 7-11-25. 
„e zebr% P 


odbędzie W Kinach 


po świt] Adria; 


ERAR B ; ASTANO EA iło W; Zdrombdzónie TARCICA iuszów |Skiej zagranicą. 
DYWIDENDĘ po Zł. 30— od każdej akcji wartości nominalnej Zł. 600.— na podstawie kuponu | strój nerwowy i ciężkie warunki 


LA „Korsarze”, Nr. 9, lub świadectw ułamkowych, w odpowiednim stosunku wypłaca Kasa Kolei Elektrycznej Łódzkiej, | egzystencji w Wiedniu . 
Atlantic (Chmielna 35): „Dzisiaj i za- I ke., w Łodzi przy ul. Tramwajowej 6 ; 
| Ash " ja Sp. Akce., w Łodzi przy ul. amwajowej 6, - 
e rozp. ge, : : Dywidenda, nie odebrana w ciągu 5 lat, przechodzi ne własność Spółki (§ 48 Statutu Spółki). Spłonęły dwa 
opinij ka” yk (Chmielna 35): „Pani Walew- J d y t 
iyki e Capitol Hei yć SE e E EEE TO OE E E R AEAEE NEEE T y EEY gospo arstwa 
h A 


gasino (N. Świat 50); „Przygoda pod 
nej, ko Sapi (N. Świat 19): „Szozęśli 

m; P t” z 
upiywik amr f wia zozęśli 


gowanit| Elite, „Ordynat Michorowski", 
eb ry igiTopa: „Obcym wstęp wzbroniony”. 
zbytu lą armonja; „W oztery oczy”, 

tereli ollywood: „Tango Notturno”, 
wie htperial: „Płynne złoto”. 
i kredy alja: „Kraj miłuści”. 

za PAM św. Andrzeja: „Ada, to 

1 Typa a”. 
delegat Majestic (N.-Świat 43); „Niewiniątko” 
Reform ewa: „Trójka hultajska” i „Jedna 
ilu ora? milion", 


II a as f Radijo We wsi Gać, gminy Młociny, po- 
AA ŚRODA, 20 kwietnia 


|i książka. 17.15 Duety na alt i bas. 17.50] wiatu warszawskiego, w zagrodzie 
SPÓŁKI AKCYJNEJ „KOLEJ ELEK-| WARSZAWA I (Raszyn) dE y qril KRR paraya ogól Józefa Nasiadka dzieci bawiły się 
ATE I 6.15 „Kiedy stają 3 ". 6,20] na. 18. ycja dia młodzieży wiej-|.„.„„-jkami i s - ATU ; = 
TRYCZNA WARSZAWA — MŁOC RE Ginna 640 Mea EE. 1.00. | skiej. 19.00 Klasyczny Teatr Wyobraźni: | zapalkami i spow odowały pożar. O 
— MODLIN, SPÓŁKA AKCYJNA Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty).| premjera słuchowiska p. t. „Ifigenia w| BIRN szybko objął całe gospodar- 
W LIKWIDACJI 8.00 Audycja dla szkół. 11.15 Audycja| Aulidzie". 19.50 Pogadanka aktualna. stwo i przeniósł się na gospodar- 
- ARNE dla szkół. 1140 Muzyka (płyty). 11.57. | 20.00 Koncert rozrywkowy. 21.45 „Z mol stwo sasiada Bronisława Wartało- 
zawiadamiają pp. Akcjonarjuszów, że w Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03. | jego warsztatu”, 22.00 Twórczość Karo- | = O! SATA NY t 
dniu 30 kwietnia 1938 r., o godzinie Audycja południowa. 15.30 Wiadomośc: | la Szymanowskiego (5-ta audycja). 22,50| Wieza. Oba gospodarstwa doszczęt- 
10-ej odbędzie się w Warszawie, w lo- gospodarcze, 15.45 „Chwilka pytań” — | Ostatnie wiadomości dziennika wieczor-| nie spłonęły. Straty wynoszą 60.000 
kalu Spółki Akcyjnej „Siłą i Światło”, pogadanka dla dzieci starszych. 16.00. | neśo, przegląd prasy i komunikat me- złotych. 
Marszałkowska 94, Zwyczajne Walne „Uczmy się mówić”. 16.15 Łódzka orkie | teorologiczny, 
Zgromadzenie Akcjonarjuszów z nastę- gęrą salonowa. 16.50 Pogadanka aktual- | poea 


ać jo 

du Miejski: „życie ulicy”. pującym porządkiem obrad: na. 17.00 Służba wojskowa jako zawód ,; CZWARTEK, 21 kwietnia Szofer przejechany 
1orzĄ - Nowa Tombola: „Detektyw z Hono- 1. Wybór Przewodniczącego. — odczyt. 17.15 Muzyka kameralna, 19,00 „lfigenia” — tragedja Eury- przez samochóg 
Inicze: u” ; „Nieznośna dziewczyna”. 2. Sprawozdanie likwidatorów, Rady, 17.50 „Przygotowania młodzieży szkol- pidesa. 
o, pry* palladium: „Pensjonarka”, Nad A i Komisji Rewizyjnej z o-|nej do obrony kraju we Włoszech”. 20,00 Koncert rozrywkowy, Wczoraj rano wydarzył się pod 
= Pan: Buzi F adz RO y k 18.00 Wiadomości sportowe. 18.10 Kon: 21,45 „Z mojego warsztatu” — Jan Wawie A GICZNY woh aA AL a 
az pro PME uziączek", . f statecznej likwidacji, ceri zespołu „Light Opera Company". Parandowski. „Wawrem tragiczny wypadek samo 
h. Desp; annoi y EER TA Kobie iE twierdzenie sprawozdania z 0-| 1835 Addykia "dla wsi. 19.00 „Grześ” — | 22,00 „Twórczość Karola Szyma- || chodowy, którego ofiarą padł prze- 
udzia- Rialta. Perły roni żyłe, salsy) PERS NPR różę, nowela. 19,20 Pieśni. 5133 O czynach nowskiego" — koncert. | chodzący szosą szofer Wacław Ga- 

we Roma: Kot ? M utorjum władzom Spółki z dotychcza- | niorozważnych. 19.50 ośadanka aktua ' łązkz 
p Wro kół, ee SEE): on, ital sowej działalności. na, 20.00 Mania taneczna (płyty). 20,45 WARSZAWA II (Mokotów) | aka, hód owad zona 

RAKA KEPE HUSS 4. Powzięcie uchwały co do wykre- | Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka 13.00 Tańce stylizowane różnych kra- e ARORNO , prowa ZONY przez Ta- 

prowa” Budjo: „Szalona Claudette" ślenia Spółki z Rejestru Handlowego. | aktualna. 21.00 Koncert chopinowski. jów (płyty). 14.00 Parę informacyj. 14,10 deusza Góreckiego, idący w kierun- 
niotwa tylowy: „Zbłądziłem”, j 


swa 7 deen Homan Err eami mra DOEN e. KZI Aaa Jak modali Ale ku Warszawy, "wpadli odleteci 
czestnictwa w Walnem Zgromadzeniu, | kwadrans poetycki p. t. „D i Ka- 15. (i s re. 15. > NERO PA 
jeżeli zostaną złożone przynajmnie: na | nonji”. 22.00 Konkurs chórów regjonal- Zespół „salonowy, 18.00 Koncert muzyki BO mt. od posterunku policyjnego w 
7 dni przed terminem Zgromadzenia, | nych”, 22.35 Muzyka lekka (płyty). polskiej. 18.55 Muzyka lekka (płyty). Wawrze na Gałązkę, którego pchnął 
t. j. najpóźniej w dniu 23 kwietnia 1938] 22.50 Ostatnie wiadomości „dziennika 19.55 Życie kulturalne stolicy, 22.00. | tak silnie, że ten upadł, i uderzył 
ictoria; „Kobiety nad przepaścią”. | roku w biurze Spółki .w Warszawie, | wieczornego, przegląd prasy i komumi- „Twórca perspektywy — Uccello" — 


Wiatowid; „Żółty pirat", 
Wit: „Władczyni puszczy”, 


żn a 


arsza , r > głową o bruk. Śmierć nastąpiła na- 
dy wa: |Fanda: „Panna Lili" į rewja z udzia-, przy ul. Marszałkowskiej 94 i jeżeli nia | kat meteorologiczny. * Ri) sztuce, 22.15 Muzyka tanecz- łychmiasi: 
tender RK, Krukowskiego i J, Lawińskiega, | będą odebrane przed ukończeniem tegoż ietni PE KONKURS i 
przy 0” ie ai AE Zgromadzenia. Zamiast akcyj mogą być ŚRODA, 20 kwietnia CHÓRÓW REGJONALNYCH OOOO ROZ 
ferden SUKCES PROGRAMU złożone zaświadczenia, wydane na do- Z A WOŁOWA jako za- organizuje Polskie Radjo Premjery filmowe 
U o W „MAŁEM QUI PRO QUO" CA akey ozna AE AA AO PES io szkolmej mło- Poiskie Radjo, dążąc do podniesienia | === mmm maa 
Nowy | instytucjach kredytowych. 353 17,50 Przygotowanie im : srody ha and Aen 1 A 
6, Pra tato: ; | = Es a dzi6żY GOTEBrORY Kr We Wło? poziomu kultury muzycznej kraju, a na " ANGO NOTTURNO 
, „M program w „Małem Qui Pro! eee y y t terenie — do pieles tak} (Kino Holl d 
Zurych ci Freja! -| szech — pogadanka. ZES Z CE o pieęgnowania ta = o Holywood) 
eszy się niezwykłem powodze II OGŁOSZENIE. : : ważnej dziedziny muzyk i h Treść? „Sły $ aczk M 
lary a gpaniała Rómzy WO EEA A zi ! 21,00 Koncert chopinowski — Ale e ) dziedziny muzyki — śpiewu chó- „Słynna śpiewaczka, Made 
5,23. Sk żonki cha y yc RR ki | Zarząd Spółki Akcyinej Polskie Zakła- brander Bźachodleł ralnego, organizuje „obecnie radjowy Doucet, z rozpaczy po śmierci dziecka 
i fras s Pri "roi r zwykla, | dy Chemiczne „Nitrat” zawiadamia po. 21,45 Kwadrans poetycki — Jan konkurs chórów regionalnych. potępiona niesłusznie przez męża, szu: 
, belgi a, pozatem Olsza Oana in- | Akcjonarjuszów, że w dniu 2 maja 1938 Miernowski. „Każda K rozgłośni regjonalnych wy- | ka zapomnienia w narkotykach i spadi 
26,40, udzają żywiołowy śmiech roku o godzinie 12 m. 30 w lokalu Spół- 22.00 Konkurs chórów  regjonal- enminowaia jeden lub dwa zespoły, któ- coraz niżej. Wreszcie popełnia samobó 
[ańskte | : ki w Warszawie przy ul. Mińskiej pod nych ZO 080 nego konkursu Seit da ; : : 
askie RECITAL FORTEPIANO SĄ ga zde AREI Walne mego. Audycje te, w ogólnej iliczbie| Rodzaj? Coś pośredniego pomiędzy 
odzkie WY Nr. 25 ędz ię Zwyczaj A PER siedmiu, nadane będą w ciągu trzech| romansem kryminalnym, a melodrama: 
z w Zgromadzenie Akcjonarjuszów z nastę- WARSZAWA H (Mokotów) TĘ lai 2 i ; ; 5 
fińskie KONSERWATORJUM g e tej K Art z ygodni, przynosząc kolejne występy po| tem. Oba rodzaje, obliczone na „nier 
F i w środę 20 b. w. o godz. 20.15 pitjącym porządkiem obrad: 1. Rozpa- OCE pareri I 14.10 Pol piyiy). szczególnych zespołów. 3 zawodne" efekty, potraktowano w sce 
DI w Gali Konserwatocjum Z reci-| trzenie i zatwierdzenie sprawozdań, bi- SYRA EA NA wz A jej i łyty) 15.00 Poga. Pierwsza audycja odbędzie się dziś, | narjuszu bez inwencji, ale zato z moc: 
i 'ty). 15. oga- a tk 200: wysłani ; i 
1. była p. ortepianowym po raz pierwszy | lansu, oraz rachunku strat i zysków ZA | danka gospodargka. 13.15 Wiadomości z ZE pa zd ROZA R Mał UW ah Sci . 
obro” arszawie doskonały pianista amet. | rok 1937 powzięcie uchwały o rozdzia- 15 spół Steł Ra. 79 cnory z Katowic, Łodzi : Krako yxonanie? W części „melodramaty: 
towa” i Frank Bish 4 zai ż dzieleni kwit ; sportowe, 15.20 Gra zespół Stefana sa- wa, W audycji drugiej, dnia 23 kwietnia cznej” Pola Negri jest znów sobą, to 
29. do 20 bił OP: oto prasa | le zysków, AE O EPORWIOWARIAJZ |cchonia: 18.00 Koncert solistów. 18.50. „ godz. 21.40 wezmą udział chóry Toru- znaczy majwiększą bodaj tragiczką e- 
38.75, zj pokotedik: Frabl Buła ii CZYNNOŚCI władzom Spółki. 2. pij Muzyka lekka (płyty). 19.55 Życie kul- nia, Wilna i Poznania. Następne audy-; kranu. Jej maska rozpaczy, na widok 
Her” iękny, urozmai ï uży is dzenie preliminarza wydatków na rok | turalne stolicy, A „Pionierekie Pery" cje odbędą się dnia 27, 30 kwietnia, o- nieżywego dziecka nieprędko da się wy 
. l ź $ 1 » . Kupno, sprzedaż i obciążenie e — let ŻA Muzy. raz 4, 7i1 ara” mazać SONOCH PZ M 5 
5 al z utworów Bacha BSG en "So 938. 3. Kup przedąż i ODCIĄŻ ; iens PN 5 naan b. BETA 1 aj z pamięci. Tutaj, w ułamku se 
Op. 111), Cho EE, Faure, Albeni- | majątku nieruchomego, oraz upoważnie- EEN 23.05 Motywy obce w muzyce UTWORY SZYMANOWSKIEGO kundy, dzięki wielkiej artystce, kino, 
ndene | Śkriabina. Bilety” sprzedaje Or- | nie Zarządu do korzystania z kredytu. trancuskiej (płyty). d W KONCERCIE RADJOWYM banalne kino, dotyka swoją krawędzią 
ych o- AL Jerozolimska 39. A 4. Ustalenie liczby, zatwierdzenie koop- n, PROGRAM AUDYCYJ transmitowanym z Konserwatorjum | wyżyn tragedji greckiej, aby zresztą 
. No” tacji i wybory do Zarządu i Komisji Re- STACYJ KRÓTKOFALOWYCH Warszawskiego. | wnet opaść do normalnego, przepisane- 
83.25, PORANEK NORWIDOWSKI à y 1. Dziennik w języku polskim i angiel Dnia 21 kwietnia o godz. 22,00 przy-| go dyktatem „kasy“, poziomu... 
175, 4 W INSTYTUCIE REDUTY WIZYDEJ: | skim. 2. Co słychać w sporcie polskim. pada piąta zkolei audycja z cyklu Tytułowe „tamgo”, melodyjne i na- 
proc: = zz 3. Zapomniane utwory Wojciecha Ga- „Twórczość Karola Szymanowskiego”, | strojowe, śpiewa Pola bardzo radjofo- 
, kon p ędzielę dn. 25 b. m. o godz. 12-ej | wrońskiego. 4. „Kto i gdzie buduje pol- zorganizowanego przez Polskie Radjo' nicznym kontraltem, nadającym się do 
mskie k ędzie powtórzony poranek, po-| 2 skie okręty” — pogadanka. 5. Polska wespół z Towarzystwem Muzyki Współ | płyt i na antenę, Możnaby z tego epi- 
War- ony poezji K, C. Norwida w inter- muzyka salonowa. czesnej. Wieczór czwartkowy mrzynie-| zodu zrobić „gwóźdź” -filmu, dobny 
: s niae U ja ro 
<i pu Mt „W. ZARA artysty Sceny Ba CZWARTEK, 21 kwietnia sie z Konserwatorjum Warszawskiego w| do „Bolera“ Ravela, gdyby reżyser 
wy £ eji słowo wstępne wygłosi M. 


lin-Górska. 


RCELI DOBRZYŃSKI 


WARSZAWA I (Raszyn) części, transmitowanej przez radjo, cha-! (Rolf E. Valdo) kazał Poli poprzeć 
6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.20 ralkterystyczne dla rożwoju twórczości | śpiew tańcem, szkicując bodaj kilka e- 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt. 7.00 Szymanowskiego — Sonatę III op. 36, o-| wolucyj. Tembardziej, że była ona prze 


Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt., raz pieśni kurpiowskie. Sonatę odegra | cież tancerką, uczennicą warszawskiej 

ZŁÓŻ GROSZ NA SZKOLNICTWO 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Audycja po- znany EA pianista polski, Mie-| szkoły baletowej. Ale tu zabrakło wi- 
PO LSKIE 7A GRANIC łudniowa. 1530 Wiadomości gospodar- czysław Horszowski, pieśni zaś odápie-| dać inwencji twórczej. Takie manka- 
Ą cze, 15.45 Rozmowa muzyka z abdis wa chór mieszany imienia Szymanow-| menty, normalne w naszej produkcji, 

KONTO P K.Q, Nt 21.895. pa Bas R OCE reż pod dyrekcją W. Szczepańskie- | zdarzają się również w zarenian 
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W Wielką Sobotę zmarł Wa- 
lenty Koleczko, Ś.p. Koleczko 
urodził się” w 1844 roku na 
Śląsku Cieszyńskim. Został od- 


znaczony Krzyżem Niepodleg- 
łości z Mieczami, Oficerskim 
Krzyżem Odrodzenia Polski, 


Sląskim Krzyżem Pierwszej Kla- 
sy i wieloma innymi. S. pamię- 
ci Walenty Koleczko pochodził 
z Pustej z Sląska Opawskiego, 
był synem Antoniego, oficera 
Korpusu Krakusów Armii Na- 
poleońskiej. Jako maturzysta 
gimnazjum realnego w Opawie 
na wieść o Powstaniu Stycz- 
niowym wstępuje do partii ge- 
nerała Kurowskiego i bierze 
udział w kilku bitwach. W bi- 
twie pod Wolbromiem koło 
Zambronia w miechowskim, zo- 
staje ranny i odesłany na le- 
czenie do majątku w Ulinie. 
Po wyleczeniu powraca do par- 
tii generała Chmielińskiego, 
skąd wysłany na zwiady z kil- 
koma kolegami do majątku Nie- 
godów zostaje schwytany przez 
kozaków i okrutnie pobity, Cu- 
dem uniknął niechybnej śmierci 
od której go ocaliła odsiecz 
generała  Chmieleńskiego. Tra- 
wiony chrobą i wyczerpany, 
zostaje zwolniony z szeregów. 
Za podrobionym paszportem 
dostaje się do Austrii, skąd 
Przybywa na Sląsk Cieszyński. 
przez pewien czas jest pleni- 
potentem majątku. hrabiego 
Skrzyńskiego. Potem przyjeż- 
dża do własnego majątku Kli- 
zin koło Gorzkowic. Do Piotr- 
kowa przybywa w 1912 r. aby 
osiąść już na stałe we własnym 
domu. 

S. pamięci Walenty Ozoria- 
Koieczko był nestorem leśni- 
ków polskich i wydał szereg 
dzieł naukowych o leśnictwie. 


„lhstuionajedna” 


Deanna Durbin, urocza Pen- 
ny, która zeszłorocznym swym 
sensacyjnym debiutem, zdoby- 
ła odrazu gorącą sympatię na- 
szej publiczności, ukazała się w 
nowym swym filmie p.t. „ICH 
STU i ONA JEDNA” na ekra 
nie kina „ROMY,. Obok tej 
najbardziej ulubionej u nas 
gwiazdy, w filmie Ich stu i ona 
jedna ujrzymy, ukazującego się 
po raz pierwszy na ekranie ro 
daka naszego, najsłynniejszego 
dyrygenta świata, LEOPOLDA 
STOKOWSKIEGO. Fascynują- 
ca treść, frapująea intryga pro 
wadzona z niebywałym tempe- 
ramentem i humorem przez u- 
roczą Penny, której słowiczy 
głos wdzięk i wyjątkowa apa- 
rycja niecą szczery zachwyt i 
podziw, oraz wspaniała oprawa 
muzyczna, w której króluje Le 
opold Sto»owski, stwarzają nie 
porównaną całość. 

Niewątpliwie nowa 


kreacja 


znakomitej Deanny Durbin wy 
wołała entuzjazm wśród szero- 
kich sfer miłośników naprawdę 
wartościowego filmu „ICH STU 
i ONA JEDNA” to film wy- 
w kinie "ROMA". 


świetlany 


KINO-TEATR 


IR OMA 


Al, 3-go Maja 11 


alenty 


Początek o godz. 5 w 


Ostatnią pracę wykonał jako 
90-letni starzec. W wolnych od 
zejęć chwilach św. pamięci Ko- 
leczko zajmował się malarstwem. 
Przed trzema laty św. pamięci 
Koleczko namalował ostatni ob- 
raz: trzy sarny, symbolizujące 
trzy zabory i słońce wolności, 
wschodzące. nad leśną polaną. 

Zmarły był naprawdę nie- 
zwykłym człowiekiem. Prawie 


„DZIENNIK 


do ostatnich lat wykazywał 
energię i sprawność umysłową 
i przejawiał wielką ruchliwość. 
Zawsze czynny, zawsze umiał 
wynaleźć sobie zajęcie. Zajmo- 
wał się też publicystyką. 

Zwłoki św. pamięci Walente- 
go Ozoria Koleczki pochowane 
zostały na cmentarzu rzymsko- 
katolickim w Piotrkowie w dniu 
18 bm. 


Tajemnicza zbrodnia 


w Plotrkowie 


Trup kobiety 


Dom Nr. 155 przy ul. Pił- 
sudskiego w Piotrkowie był w 
drugi dzień świąt terenem za- 
gadkowej zbrodni, której ofia- 
rą padła 40-letnia Leokadia Ja- 
giełłowa, żona emeryta kolejo- 
wego Władysława. Krytyczne- 
go wieczoru denatka znajdowa- 
ła się sama w mieszkaniu. Póź- 
nym wieczorem Władysław Ja- 
giełło powrócił do domu i tu 
oczom jego przedstawił się mro- 
żący krew w żyłach widok. Na 
łóżku w kałuży krwi leżała żo- 
na jego Leokadja nie dając oz- 
nak życia. Jagiełło natychmiast 
zawiadomił policję, która przy- 
była na miejsce i stwierdziła, 


| Piotrków, Tryb. Aleja 


gnionej jakości, smołę w 


H. Z. Pacanowski i Syn 


Poleca: Papę dachową czarną i białą niedości- 


| kach, lepnik, pak, karbolineum oraz blachę cynko- 
| wą we wszystkich gałunkach. 

Fabryka nasza gruntownie przebudowana z za- 
stosowaniem najlepszych udoskonaleń zdobyczy tech- 
nicznych, według najnowszego systemu. W wyniku 
| przeprowadzonych ulepszeń w produkcji, uzyskaliś- 
| my pierwszorzędne gatunki papy i wyrób kalkuluje 
się nam znacznie taniej, w związku z czym: 
| eny nasze są konkurencyjne. 


że kobieta otrzymała trzy strza- 
ły rewolwerowe, z których 
każdy był śmiertelny. 

W dniu wczorajszym prze- 
prowadzono sekcję zwłok tra- 
gicznie zmarłej. Tajemnicze za- 
bójstwo przy ul. Piłsudskiego 
w Piotrkowie wywołało w ca- 
łym mieście, a szczególnie w 
zachodniej dzielnicy, olbrzymie 
wrażenie, tymbardziej, że ofia- 
ra zagadkowej zbrodni znajdo- 
wała się w odmiennym stanie. 
Władze bezpieczeństwa prowa- 
dzą energiczne dochodzenie w 
kierunky ustalenia przyczyny 
tej zbródni, jak i ujawnienia 
sprawcy tego morderstwa. 


3 Maja 6 tel. 10-64 


pierwszorzędnych gatun- 


HIGIENA—TO ZDROWIE 


Wielu higienistów twierdzi, że 


jedynie mechanicznie wykona- 


ne opakowanie proszków daje gwarancję całkowitej higjeny. 


MASZYNOWO - BEZ DOTYKU RĄK 
wykonane proszki „Migreno-Nerwosin” Z KOGUTKIEM (nowe 
opakowanie) DAJĄ TĘ GWARANCJĘ. Dbając więc o własne 
zdrowie, żądajcie proszków z KOGUTKIEN tylko w MECHA- 
NICZNIE WYKONANYCH | OREBKACH, gdyż dzięki temu 


unikniecie narażenia zdrowia na przykre niespodzianki. 


Mene EA ZAZNA ABIT JAAA ZZA NADARZ 


NOWY DOM długości 115|D0 Sprzedania 2 wozy 


szerokości 8,6 wysokość miesz 
kań 2,75 parterowy drewniany 
przenoszony do sprzedania. 
Bolesław Smuga, Proszenie gm 
Bogusławice p. Wolbórz. 


ciężarowe — w b do- 
brym stanie sprzedam tanio Wiado- 
mość; Piotrków Łódzka 23, w sklepie 
wódek. 


"Podróżuj otem" |Składajcie na FON. 


Wesołe śledztwo z udziałem 


Eugeniusza BODO i wiele innych artystów 
Na seansach popoł. ”Ich stu i ona jedna” 


we” 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


„Poraz pierwszy razem w jednym filmie p.t, 


Robert i Bertrand 


(czyli dwaj złodzieje) 


święta o 3 po poł. Ceny zwykłe 


Adolfa DYMSZY i 


NARODOWY“ 


Odszedi w zaświaty Zal 


Ozoria-Koleczko 


nończenie Kursu 


dla Kupiectwa Chrześcijańskiego w Piotrkowie 


W czasie od dnia 1 marca do 
8 kwietnia rb. odbywał się w 
Piotrkowie Kurs Zawodowy dla 
Kupiectwa  Chrześcijańskiego, 
zorganizowany przez Stowarzy 
szenie Kupców Polskich w 
Piotrkowie pod egidą Izby Prze 
mysłowo-Handlowej w Łodzi z 
udziałem Dyrekcji i Grona Pro 
fesorskiego miejscowego Gim- 
nazjum Kupieckiego. 

Na Kursie, który trwał ogó- 
łem 33 godziny, wykładane by 
ły następujące przedmioty: 

1) Kupiec jako obywatel. 

2) Księgowość Uproszczona. 

3) Kalkulacja i uproszczenia 
rachunkowe. 

4) Wybrane zagadnienia 
prawne. 

5) Sposoby regulowania ra- 
chunków. 

6) Świadczenia kupca. 

7) Zakup towarów na zasa- 
dzie analizy rynku zbytu. 

8) Organizacja sprzedaży w 
przedsiębiorstwie detalicznym. 

9) Reklama detalisty. 

Wykładowcami byłi: dyrek- 
tor Gimnazjum Kupieckiego p. 
Władysław Ewertyński, prof. J. 
Garncarzówna, prof. St. Rem- 
bek, prof. St. Pawełczak oraz 
kierownik biura Stow. Kupców 
Polskich, p. J. Frąckiewicz. 

Na kurs uczęszczało ogółem 
50 osób, rekrutujących się z po 
śród członków S. K. P. względ 
nie ich pracowników. Kurs u- 
kończyło 42 osób, które otrzy- 


:|mały odpowiednie zaświadcze- 


nia, a w.tej liczbie 5 osób z 
powiatu. 
k * 
* 


W niedzielę, dnia 10 kwiet- 
nia rb., o godz. 9 min. 30 ra- 
no w gmachu Gimnazjum Ku- 
pieckiego odbyło się zamknię- 
cie Kursu z udziałem Zarządu 
S. K. P., Dyrekcji Gimnazjum 
Kupieckiego oraz Grona Nau- 
czycielskiego, wykładającego 
na kursie. 

Do zebranych w komplecie 
słuchaczów pierwszy przemówił 
dyrektor Gimnazjnm Kupieckie 
go, p. Władysław Ewertyński 
podkreślając doniosłość proble 
mu dokształcania zawodowego 
kupięctwa, wyrazem którego 
zorganizowany na terenie Piotr 
kowa Zawodowy Kurs Kupiec- 
ki. W zakończeniu swego prze 
mówienia p. dyr. Ewertyński 
podkreślił dużą obowiązkowość 
słuchaczów,wyrażającą się wpun 
ktualności, regularnym uczęsz- 
czaniu na kurs oraz uważnym 
słuchaniu wykładów. 

Imieniem Zarządu Stow. Kup- 
ców Polskich przemówił wice- 
prezes p. T. Dobrzański, dzię- 
kując Dyrekcji Gimnazjum Ku 


Pracownicy firmy 
Bata fundują samolot 


W poniedziałek 8 bm. na po 
rozumiewawczym zebraniu pra 
cowników fizycznych i umysło 
wych Polskiej Spółki Obuwia 
Bata w Chełmku zapadła uchwa 
ła ufundowania dla armii samo 
lotu. 

Pracownicy postanowili opo- 
datkować się na ten cel z za- 
robków tygodniowych i przeka 
zać swój dar na ręce władz 
wojskowych w dniu święta na- 
rodowego 11 listopada. 

Przekazanie nastąpi w Chełm 
ku. W akcji zbiórkowej oprócz 
pracowników fabryki wezmą u 
dział również pracownicy za- 
trudnieni w sklepach firmy Ba- 
ta. 


pieckiego oraz Gronu Nauczy* 
cielskiemu za przyczynienie się 
swą obywatelską i bezintereso- 
wną pracą podniesienia pozio- 
mu zawodowego kupiectwa pol 
skiego w Piotrkowie. Zwracając 
się do sluchaczów p. Dobrzań- 
ski podniósł doniosłość akcji 
dokształceniowej wśród kupiec 
twa chrześcijańskiego, apelując 
do uczestników Kursu, aby go* 
dnie dzierżyli w swych rękach 
sztandar kupiectwa polskiego. 

Z kolei jeden ze słuchaczów 
Kursu, p. Jan Łanik, w krótkich 
lecz pełnych wdzięczności sło- 
wach podziękował imieniem u- 
czestników Kursu Zarządowi 
S.K.P., Dyrekcji Gimnazjum Ku 
pieckiego oraz Gronu Nauczy* 
cielskiemu za zorganizowanie 
Kursu i pełną poświęcenia, bez 
interesowną pracę personelu 
wykładającego. 4 

Po przemówieniach prezes 
Zarządu S.K.P., p. Józef Idziak 
wręczył uczestnikom zaświad- 
czenia, po czym odbyła się 
wspólna fotografia. 


|. Do naszych — 


Czytelników 


zwracamy się z prośbą o ure- 
gulowanie zaległych rachunków 
za „Dziennik Narodowy” i od- 
nowienie prenumeraty na rok 
bieżący. * 
W razie dalszej zwłoki Z 
wpłatą, zmuszeni będziemy 
wstrzymać wysyłkę pisma. 
Prenumerata miesięczna wy* 
nosi 3 złote, którą należy wpła” 
cać zgóry w Administracji 
„Dziennika Narodowego” ul. 
Słowackiego 28, front naprze” 
ciw ogrodu kolejowego 
przekazem pocztowym. 


Rozkład jazdy 


autobusów 


Od dnia 1 lutego br. na linii 
Łódź — Piotrków — Sulejów 
obowiązuje nowy rozkład jaz- 
dy autóbusów Ł. W. E. K. D. 
Odchodzą z Piotrkowa do Ło- 
dzi przez Śrock. 

godzina 6.30, 9.10, 12.45, 16.10 
i 20: 

Przez Wolę Kamocką: 

7,35, 10, 11, 14.18, 

Z Łodzi do Piotrkowa.: , 

Przez Śrock: 7.30, 11. 15, 18 

Przez Wolę Kamocką. 

6, 9.30, 13, 16.30, i 20. 

Z Piotrkowa do Sulejowa: 

7.30, 9, 11.10, 12.15, 14.30. 
14.35, 16.25, 18.10, 19.25, 21.30 

S"lejowa do Piotrkowa 1 
Łodzi: 

6.55, 8.20, 10, 12, 13.10, 15.10 
15.20, 17.15. 19.15, 20.10. 

Oprócz tego z Sulejowa tyl- 
ko do Piotrkowa wychodzi au- 
tobus o godzinie 7, 7.10, tylko 
w dnie powszednie. 

Z Piotrkowa do Łasku przez 
Wolę Kamocką — Wadlew: 

9.40, 16, również do Szadku) 
na a w m Ch. 
Redakcja i Administracja 

ul. Słowackiego 28 parter 

wejście od frontu 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
milimetrowy jednoszpaltowy 
groszy; w tekście 60 groszy: 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz. 
„DZIENNIK 


Prenumerata za 
NARODOWY” wraz z dosta" 
wą do domu lub przesyłką p9- 
cztową wynosi 3 złote miesię” 
cznie. 
pzez Kaz 
Z powodu wyjazdu sprzedam 
AG bardzo tato Krakowska 
6 zgłoszenie: Legionów 6 m.* 


E EA W ZRT RANEM o Sw Pre PU BO ae E oj WW GRY ÓW PW Z 


Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31, 
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